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UKOŃCZONE ZOSTA­

ŁO DOCHODZENIE prze_ 
ciwko 4 robotnikom Szcze­
cińskich Zakładów Włó­
kien Sztucznych: Ma­
rianowi Kijakowi, Janowi 
Czerwińskiemu, Eugeniu­
szowi Oieksińskiemu i Al­
fredowi Sroczkowi, którzy 
w dniu 10 grudnia ub. ro­
ku podczas chuligańskich 
zajść zaatakowali strażni­
ka fabryki i rozbroili go. 
Sprawcy zajść staną przed 
sądem w połowie bieżące­
go miesiąca.

RZĄD FRANCUSKI WY 
DAŁ w 1956 r. na wojnę w 
Algerze ponad 317 miliar­
dów franków. Przeciwko 
powstańcom w Algerze wal 
czy 600-tysięczna armia 
francuska.

Agencja France Presse 
podaje, że w ostatnich 
dniach w wielu rejonach 
Algeru doszło do poważ­
nych starć między oddzia­
łami powstańczymi a woj­
skami francuskimi. Uczest 
nicy algerskiego ruchu 
wyzwoleńczego dokonali 
szeregu aktów dywersyj­
nych w rejonie Oranu, 
Constantine i Sidi Bel- 
Abbes.

AGENCJA TASS PODA­
ŁA, że rząd Indi zaprosił 
marszałka ZSRR — G. K. 
Żukowa, by przybył do In­
dii w drugiej połowie 
stycznia br. Marszałek Żu 
kow przyjął to zaprosze­
nie.

BUDOWĘ ELEKTROW­
NI ATOMOWEJ z jednym 
reaktorem i trzema tur­
bozespołami o mocy 150 
megawatów' rozpocznie się 
w’ Słowacji. Będzie to elek­
trownia znacznie większa 
od elektrowni atomowej ra 
dzieckiej (5 megawatów ) i 
angielskiej (48 megawa­
tów).

GROŹNY POŻAR wy­
buchł w dniu Nowego Roku 
w Radomszczańskich Za­
kładach Mebli Giętych W Ra 
domsku, wojew. łódzkie. 
Powstał on w klejami 
i sfcybko przeniósł się do 
maszynowni. Akcja ratunko 
wa trwała kilka godzin. 0- 
fiar w ludziach nie było. 
Straty wynoszą ok. 1 min zł.

Sprawcy chuligańskich zajść
w Bydgoszczy

— przed sądem ’
2 bm. przed Sądem Woje­

wódzkim w Bydgoszczy rozpo­
czął się proces przeciwko 
sprawcom zajść chuligańskich, 
które zdarzyły się w .Bydgosz­
czy w dniu 18 listopada 1956 r. 
Na ławie oskarżonych zasiadło 
16 osób.

Osk. osk. Połomski i Berkow­
ski byli już uprzednio karani 
za chuligaństwo: osk. osk. Ka­
czyński i Lewandowski skaza­
ni byli już przedtem na kary 
więzienia.

Odczytany na rozprawie akt 
oskarżenia stwierdza m. in. że 
awanturnicze ekscesy, jakie 
zaszły w dniu 18 listopada 1956 
r. w Bydgoszczy, doprowadziły 
do zakłócenia porządku pu­
blicznego oraz zniszczenia mie 
nia społecznego i prywatnego o 
wartości wieluset tysięcy zło­
tych.

Zmarznięte biirakl
- do gorzelni P8R

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje Min. Rolnictwa, w 

niektórych województwach rolnicy 
posiadają jeszcze pewne ilości bu­
raków cukrowych, których dotych 
czas nie odstawili do cukrowni. Na 
skutek dość silnych mrozów bura­
ki te zmarzły i obecnie nie nada­
ją się do przerobu na cukier. Aby 
jednak plantatorzy nie byli stratni, 
Min. Rolnictwa komunikuje, że bu 
raki cukrowe zmarznięte, a nie 
'zgniłe, można odstawiać do gorzel­
ni PGR, które zostały' zobowiązane 
do przyjmowania tych buraków od 
plantatorów.

Min. Rolnictwa wyjaśnia, że cena 
za zmarznięte buraki cukrowę od­
stawiane do gorzelni będzie niższa 
od normalnie płaconej przez cu­
krownie i ostatecznie zostanie usta 
łona okresie późniejszym w za­
leżność’. od stanu buraków.

Cena $0 qr
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Komisja Planowania
przy Radzie Ministrów

ROZPOCZĘŁA PRACĘ
Wywiad z przewodniczącym Komisji dr. S. lędrychowskim

WARSZAWA (PAP)
2 bm. rozpoczęła pracę powołana w miejsce istnie­

jącej dotychczas Państwowej Komisji Planowania Go­
spodarczego — Komisja Planowania przy Radzie Mi­
nistrów.

W związku z tym przedstawiciele Polskiej Agencji 
Prasowej i Polskiego Radia zwrócili się do przewod­
niczącego Komisji — dr. Stefana Jędrychowskiego z 
prośbą o wyjaśnienie szeregu spraw dotyczących za­
kresu działania, form organizacyjnych i różnic mię­
dzy dawną PKPG a nowopowołaną Komisją Plano­
wania.

— -Jaki jest zakres działania sadnicza różnica między dawną 
Komisji Planowania przy Ra- PKPG o, nowopowstałą Komi- 
dzie Ministrów i jaka jest za^ sją Plantowania?

— PKPG obok funkcji pla­
nowania spełniała szereg 
funkcji w zakresie zarządza­
nia gospodarką narodową. 
Komisja Planowania przy 
Radzie Ministrów ogranicza 
się wyłącznie do funkcji zwią 
zanych z planowaniem gospo 
darki narodowej.

PKPG mimo nazwy komi­
sji w rzeczywistości nią nie 
była. Była ona normalnym 
resortem. Jedyną formę kole­
gialnej pracy stanowiło kole­
gium złożone z przewodniczą­
cego i zastępców przewodni­
czącego PKPG. Obecna Ko­
misja przy Radzie Ministrów 
będzie rzeczywiście komisją, 
w skład której, obok przewód 
niczącego i jego zastępców, 
będą wchodzili członkowie 
nie zatrudnieni stale w apa­
racie komisji, lecz rekrutują­
cy się spośród najwybitniej­
szych ekonomistów, profeso­
rów, specjalistów od poszcze­
gólnych zagadnień.

Zmienia się także stosunek 
Komisji do Rady Ministrów. 
PKPG miała wiele upraw­
nień, które stawiały ją ponad 
ministerstwami i rozstrzy­
gała szereg zagadnień mię­
dzyresortowych. Komisja Pla 
nowania przy Radzie Mini- 

(Dokończenie na str. 2)

Zmianynastanowiskach
w sądowi) ctwie

WARSZAWA (PAP)
Rada Państwa powołała na sta­

nowisko prezesa Trybunału Ubez­
pieczeń Społecznych — Tadeusza 
Witkowskiego. Zmiana na tym sta 
nowisku nastąpiła wskutek rezyg­
nacji ze względu na stan zdrowia 
dotychczasowego, długoletniego i 
zasłużonego prezesa Trybunału U- 
bezpieczeń Społecznych — Janusza 
Pferzchalskłe&o.

*
Minister sprawiedliwości powie­

rzył pełnienie obowiązków preze­
sa Sądu Wojewódzkiego w Kato­
wicach Arturowi Kubikowi, do­
tychczasowemu wiceprezesowi te­
go sądu.

Chuligańskie awantury rozpo 
częły się około godz. 18 przed 
kinami „Orzeł" i „Bałtyk".

Po odczytani4 aktu oskarżę 
nia sąd przystąpił do przesłu­
chiwania oskarżonych.

Pierwszy zeznaje osk. Tade­
usz Gulcz, urodź, w 1934 r.,pra 
cownik Oddziału Drogowego 
PKP, któremu akt oskarżenia 
zarzuca, iż był prowodyrem 
bandy chuliganów*. Gulcz przy- 
znaje się, że na dziedzińcu 
Kom. Woj. MO brał udział w 
demolowaniu dyżurki i tłucze­
niu szyb, a następnie rzucił ha 
sło marszu na radiostację i z 
kolei uczestniczył m. in. w nisz 
czeniu aparatury radiostacji 
oraz wybijaniu szyb w gma­
chach i tramwajach. Gulcz przy 
znaje również, iż wznosił pro 
wakacyjne okrzyki i m. in.wzy 
wał do ataku na więzienie, ze­
znaje, że do tego nie doszło na 
skutek rozproszenia uczestni­
ków zbiegowiska przez milicję.

Z kolei sąd przystępuje do 
orzesłuchania osk. Waldemara 
Marciniaka ur. w 1940 r., pra 
cownika Bydgoskich Zakł. Obu 
wia. Przyznaje się on tylko do 
uczestnictwa w chuligańskim 
zbiegowisku, zaprzecza nato­
miast zarzutowi, że brał ak­
tywny udział w awanturach.

Ostatni w pierwszym dniu

Delegacja Ligi Kobiet
u wicepremiera 
Jaroszewicza

WARSZAWA (PAP)
Wicepremier Piotr Jarosze­

wicz przyjął ostatnio delegację 
Ligi Kobiet z przewodniczącą 
ZG — A. Musiałową. Tematem 
rozmowy była sprawa zwalnia­
nia z pracy kobiet. Delegacja 
zwróciła uwagę, że w niektó­
rych zakładach pracy obserwu­
je się wypadki likwidowania 
przerostów' administracyjnych 
drogą mechanicznego usuwania 
kobiet z pracy, bez względu na 
ich przydatność zawodową i 
warunki materialne.

Wiele uwagi poświęcono w 
czasie rozmowy również spra­
wie stworzenia odpowiednich 
możliwości odejścia z pracy za­
wodowej tym kobietom, które 
zarobkami swymi uzupełniały 
budżet domowy. Jedną z tych 
możliwości jest ułatwienie nie­
którym kobietom zajęcia się 
pracą chałupniczą, przyspiesze­
nie załatwienia sprawy zasił- 

, , , , . , ków rodzinnych1, skrócenie ilo-
rozprawyjńcadał zeznama osk. gcj potrzebnych kobietom 

do uzyskania emerytury z 60 
na 55 lat oraz umożliwienie ra­
dom narodowym swobodniejsze­
go niż dotychczas dysponowa­
nia tak zwanymi funduszami 
interwencyjnymi.

Wicepremier Jaroszewicz o- 
świadczył delegacji, że proble­
my te będą przedmiotem obrad 
jednego z najbliższych posie­
dzeń Rady Ministrów.

Ryszard Kosik (ur. w 1937 r. z 
zawodu elektromonter, nigdzie 
nie pracujący). Przyznaje się 
on do tłuczenia szyb w gma­
chach publicznych, niszczenia 
urządzeń radiostacji i innych 
ekscesów, z wyjątkiem wznie­
cenia ognia na terenie radio­
stacji.

Na tym sąd odroczył rozpra­
wę do dnia następnego.

Nakład 96 770 Rezerwy zostaną w Poznaniu
— poprawi się zaopatrzenie

Na prawach województwa

RADZIECKIE ZBOŻE DLA POLSKI 
W wielu miejscowościach w ZSRR odbywa się załadunek

pszenicy dla Polski.
Na zdjęciu: odprawa zboża w pn.nkcie skttpu w Rosławlu.

Fot. — CAF

Nowe dekrety
Rady Państwa

WARSZAWA (PAP) obsadę stanowisk arcybisku-
Na posiedzeniu w dniu 31 PÓw diecezjalnych probosz- 

grudnia 1956 r. Rada Pań- czow i administratorów pa­
stwa uchwaliła 6 dekretów ra£^
oraz podjęła uchwały w in­
nych sprawach.

Rada Państwa wydała de­
kret o wyłączeniu z woje­
wództw miast: Krakowa, Poz 
nania i Wrocławia, oraz na­
daniu miejskim radom naro­
dowym tych miast upraw­
nień wojewódzkich rad naro­
dowych. Rada Państwa pod- ... 
kreśliła że wyłączenie tych stanowiska ambasadora nad- 
miast / województw, nie po- zwyczajnego i pełnomocnego 
winno pociągnąć za sobą PRL w Finlandii Jana Lato i 
zwiększenia etatów i wydat- powołała na to stanowisko 
ków państwowych. Edwarda Pietkiewicza.

Drugi z uchwalonych przez Na wniosek ministra spra- 
Radę Państwa dekretów wiedliwości Rada Państwa po 
wprowadza zmiany do kodek- tvołała na stanowiska sę- 
su karnego Wojska Polskie- dziów wojewódzkich 5 osób 
go. a w szczególności znosi oraz na stanowiska sędziów 
formalistyczne i sztywne powiatowych 23 osoby.
określenia przestępstwa sa­
mowolnego oddalenia i dezer 
cji, wprowadzając w to miej 
sce określenia oparte na oce­
nie rzeczywistego zamiaru 
sprawcy, zmniejsza dolną gra 
nicę kary więzienia z 1 roku 
na 6 miesięcy oraz znosi ka­
rę skierowania do oddziału 
karnego, która w praktyce 
nie zdała egzaminu.

Nowy dekret o organizowa­
niu i obsadzaniu stanowisk 
kościelnych, który zastąpi de 
kret wydany w tym przed­
miocie w 1953 r„ normuje 
sprawy tworzenia diecezji i 
parafii oraz obsadzania, sta­
nowisk kościelnych, na za­
sadach porozumienia admini 
stracji kościelnej z organami 
państwa. Dekret
Kościołowi zachowanie wymo 
gów jurysdykcji kościelnej, 
państwu zaś wpływ na two­
rzenie diecezji i parafii oraz

Wyjazd 
lekarzy polskich 
do Indii

WARSZAWA (PAP)
1 bm. wyjechała do Indii 5-oso- 

bowa delegacja lekarzy polskich z 
wiceministrem zdrowia — dr B. 
Bednarskim na czele.

Lekarze polscy wezmą udział w 
międzynarodowym kongresie pne- 
ciwgruźliezym, który odhędrte się 
w New Delhi.

(Inf. ud.)
Nowy Rok przyniósł nam, 

mieszkańcom Poznania, war­
tościowy i — co tu ukrywać 
— schlebiający naszej dumie 
prezent. Rada Państwa na­
dała Poznaniowi prawa woje­
wództwa.

Jakie stąd płyną korzyści 
dla Poznania i jego obywa­
teli?

To pytanie zadaliśmy też mych załcżeń wynika, że oę- 
przede wszystkim sekretarzo- dziemy bardziej uprzywiiejo- 
wi Prezydium MRN — Czesia wani. Sam fakt, że poszczegol
wowi Adamskiemu, który za­
czął odpowiedz od krótkiego 
rysu historycznego.

— Nasza MRN już cd 1950 
roku wałczyła o ten przywi­
lej . Pierwszy ■ etap walki za­
kończył się połowicznym zwy 
cięstwem: utworzeniem dziel 
nicowych ęad narodowych, 
które — w ogniowej próbie 
życia — stopniowo cbejmowa
ły swym zasięgiem coraz szer by mieszkańców powinniśmy
szy zakres kompetencji, nie 
ograniczając się tylko do 
współpracy z komitetami blo

Kolejny z wydanych przez 
Radę Państwa dekretów 
wprowadza zmianę do dekre 
tu z 1952 r. o uchwalaniu i 
wykonywaniu budżetu pań­
stwa, ustalając zasadę uchwa 
lania budżetów' terenowych 
przed uchwaleniem przez 
Sejm budżetu państwa.

Rada Państwa odwołała ze

ANKUTA POZtDWil&ORCZA CjfiOSW

chwili..Od tej
Jako stały czytelnik Waszego pi- cji samochodów; sprowadzić nowo 

sma — pozwolę sobie w ankiecie czesne modele celem produkowa- 
przedwyborczej „Nasze postulaty’* nia w kraju (będą tańsze w eks- 
odpowiedzieć na aktualne pytania, ploatacji):
Nigdy nie interesowałem się poll- ni. Rozszerzyć zakres handlu za­
tyka — tak wewnętrzną naszego granicznego z wszystkimi 
kraju, jak zewnętrzną — bowiem krajami;
uważałem, że od tego są inni lu- . .
dzie. specjalnie do tego powołani, Ustaw,ć odpowiednie kadry

VII. Przynajmniej raz w’ miesią­
cu powinny odbywać się zebrania

I. Uregulować sprawy rolnictwa w dzielnicach miasta i powiatów z 
zespołowego i indywidualnego o- udziałem posła, by ludność mogła 
raz sprawy przemysłu węglowego przekazać swoje postulaty.
1 ciężkiego, które u nas kuleją? Inf. JAKUBOWSKI

II. Wyóać bezwzgl-i łną walkę z kolegami biurowymi
przestarzałemu systemowi produk- Poznań

yanewnia a ni® ** ..śmiertelnicy’. Od na- kierownicze wg zawodu bez wzglę zapewnia reWł>lucji pażdziernikowej coś du na przynależność partyjną;
się we mnie przełamało i od tej Y. Ogjosić szeroką amnestię oraz 
chwili śledzę uważnie bieg naszej umożliwić powrót tysiącom Pola- 
polityki, czytam z zainteresowa- k«w, przebywającym na obczyż- 
niem artykuły w gazetach, biorę nie, a którzy po Rewolucji Paź- 
chętnle udział w dyskusjach na te- Wziernikowej chętnie wrócą do 
maty aktualne, dotyczące rządu, kraju.
partii, naszych wyborów. Wydaje VI. odnośnie troski posłów woj. 
mi się, że obecne wybory będą poznańsklego 0 nasze, wieikOpol- 
pierwszjTni w historii Polski Ludo- skie sp _ t0 moim 2dan,en*; _ 
we, wyborami z menarzuconymi podstawowymi są sprawy bytowe i 
kandydatami „Odgórnie”. mieszkaniowe. Więcej nam trzeba

Moim zdaniem, nowy Sejm, któ- budować domów mieszkalnych a 
ry zostanie wybrany w najbliż- mniej biurowców'!
szych dniach, powinien zająć się 
następującymi sprawami:

kowymi, ale także interesu­
jąc się zagadnieniami miesz­
kaniowymi, gospodarczymi, 
dbając o wygląd własnej 
dzielnicy, itp...

— Więc teraz każda DRN 
będzie miała prawa powiatu?

— Tak.
— A co zyska Poznań?
— Praktycznie trudno już 

teraz powiedzieć, ale z sa-

ne -wydziały naszego Prezy­
dium podlegać będą odpo­
wiednim ministerstwom po­
zwala przypuszczać, że ,,po 
drodze" — jak bywało do­
tychczas — nie będzie nam 
WRN obcinać kredytów na 
rzecz terenu, który, mówiąc 
nawiasem, też ich potrzebo­
wał. Weźmy przykładowo 
oświatę. W stosunku do licz-

otrzymywać półtora miliona 
złotych rocznie na remonty 
szkół. Tymczasem w minio­
nym roku Prezydium WRN 
przydzieliło nam tylko pół 
miliona, ..urywając" nam re­
sztę dla województwa. W re­
zultacie musieliśmy niedobór 
pokrywać z rezerw wypraco­
wanych w budżecie. Niby 
szkoły na tym nie traciły, 
ale odbywało się to kosztem 
mieszkańców, bo zamiast nad 
wyżki przeznaczać na remon­
ty mieszkań, budowę na wierz 
chni ulic, zakładanie oświetlę 
nia, lokowaliśmy kredyty w 
szkołach.

— I przez to obrywało się 
Wam raz po raz na łamach 
„Głosu" za brak latarni, dziu 
ry w bruku czy cieknący 
dach. Ale, a propos! Czy bu­
downictwo mieszkaniowe...

— Właśnie. ZOR przecho­
dzi w nasze ręce. Samo zaś 
przydzielanie mieszkań obej­
mą prezydia DRN.

— I jeszcze jedno. Czy są 
jakieś szanse na polepszenie 
zaopatrzenia naszego han­
dlu?

— Handel obiecuje sobie 
znaczną poprawę sytuacji. 
Podleganie władzom central­
nym zwiększa możliwość osią 
gnięcia większej puli towa­
rów atrakcyjnych, którymi 
nie będziemy musleli się dzie 
lić, jak dotychczas, z innymi 
miastami.

— A poza tym?
— Na pewno wypłynie jesz 

cze wiele innych spraw, któ­
re trudno przewidzieć. W 
czwartek organizujemy w Pre 
zydium naradę roboczą, żeby 
omówić je już bardziej szcze­
gółowo. To chyba wszystko.

— Dziękuję. Wypada jesz­
cze tylko życzyć Wam i nam, 
poznaniakom, wielu pomyśl­
nych zmian i — korzyści!

Rozmawiał: mf.
!

Pośmiertne odznaczenie
Alfreda Kryg era

WARSZAWA (PAP)
Za zasługi w pracy społeczno- 

politycznej i zawodowej Rada 
Państwa odznaczyła pośmiertnie 
zmarłego 30 grudnia 1956 roku W 
Warszawie Alfreda Krygiera orde­
rem „Sztandar Pracy” I klasy.



WYWIAD
i przewodniczącym Komisji Planowania

przy Radzie Ministrów
(Ciąg dalszy ze sir. 1) ści przedsiębiorstw, inicjaty­

wy oddolnej i demokratycz­
nej kontroli mas.

Zmienia się także nieco i 
sam charakter’ planów za­
twierdzanych przez Radę Mi­
nistrów. Będą one w mniej­
szym stopniu dyrektywne, a 

. . . . .w większym oparte na anali-
Zmniejsza się także zasięg gie ekonomicznej i na danych nego, czy będą istnieć nadal 

planowania centralnego. Kie- szacunkowych. zeojewódzkie komisje planowa~
oczywiście dalszy zakres nia gospodarczego? 

łączenie niezbędnego tylko prac Komisji Planowania za- — Sprawa wojewódzkich 
leży od ukształtowania się na komisji planowania gospodar 
szego modelu społeczno-go- czego i ich reorganizacji nie 
spodarczego. Model ten, któ- jest jeszcze rozstrzygnięta, 
rego ogólne kierunki już dziś Sprawę tę bada specjalna ko- 
się zarysowują, będzie się misja, złożona z przedstawi- 
kształtował na podstawie do- cieli terenu i Komisji Plano- 
świadczeń i praktyki, z u- wania, która ma za zadanie 
względnieniem przejmowania w ciągu stycznia opracować 
najlepszych wzorów i przy- projekt zmiany w organizacji 
swajania ich odpowiednio do i funkcjach WKPG. 
polskich warunków (mówię o Wojewódzkie komisje pla- 
naj lepszych doświadczeniach nowania gospodarczego i ko- 
zagranicznych). W miarę te- misje planowania niższych 
go będą się również zmieniały szczebli nie są podporządko- 
funkcje Komisji Planowania wane Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów. W przy Radzie Ministrów. Są 
każdym razie będzie ona od- one organami planowania te- 
chodziła w coraz większym renowych rad narodowych, 
stopniu od drobiazgowego, o- Oczywiście Komisja Plano- 
peratywnego planowania na wania przy Radzie Ministrów 
________________________  będzie z nimi ściśle współ-

strów nie będzie rozstrzygała 
sama spraw międzyresorto­
wych, zwłaszcza spraw spor­
nych, ale będzie jedynie przed 
stawiała-w tej sprawie Ra­
dzie Ministrów wnioski wraz 
ze swoją opinią.

zakresu planowania central­
nego z możliwie maksymal­
nym rozwojem samodzielno-

NOWY PRZEWODNICZĄCY 
RADY BEZPIECZEŃSTWA 

Delegat Filipin, Romulo, obejmu 
je z początkiem br. funkcję prze­
wodniczącego Rady Bezpieczeń­
stwa Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Dotychczasowym prze­
wodniczącym Rady Bezpieczeń­
stwa był delegat Peru, Belaunde.

Równocześnie dotychczasowy 
przewodniczący Komisji Rozbroje­
niowej, delegat W. Brytanii Dixon, 
przekaże swe obowiązki przewodni 
czącemu delegacji Stanów Zjedno 
czonych w ONZ Cabot Lodge‘owi. 

4$
ZGINĘŁO 18 PASAŻERÓW

W pobliżu Dahran w Arabi Sau­
dyjskiej uległ w środę z rana ka­
tastrofie samolot amerykański „Su 
per Constellation C — 121“, na któ 
rego pokładzie znajdowało się 29 
pasażerów i 12 osób załogi. W wy­
padku poniosło śmierć 18 osób.

4$
MŁODZI NIEMCY ODWIEDZĄ 

ZSRR
W wywiadzie udzielonym agen­

cji ADN, pierwszy sekretarz cen­
tralnej rady Związku Wolnej Mło 
dzieży Niemieckiej (FDJ) X. Na­
mokel oświadczył, że w tym roku 
10 tysięcy chłopców i dziewcząt z 
NRD odwiedzi Związek Radziecki. 
Namokel zapowiedział, że niedługo 
odbyć się mają rozmowy w spra­
wie przeprowadzenia podobnej wy 
miany turystycznej również z kra 
jami demokracji ludowej.

4$
LICZBA LUDNOŚCI USA

Według danych amerykańskiego 
biura ewidencji ludności, Stany 
Zjednoczone w dniu 1 stycznia br. 
liczyły 169.600.000 obywateli.

7owiku,!
łupie dni spędzane w łóżku pisała się pod programem Paź- 

dzie " . . - —
ku?

mają dobrą stronę: po- dziernika. Czyż nie tak, Tom- 
zwalaia wrzemuśleć wiele ki

Nasza obecna ordynacja wy- 
daje mi się bardziej demokra­
tyczna niż poprzednia; ale ogra 
niczenia istnieją i to chyba w 

Wczoraj . odwiedził mmc J - interesie pracujących. Wynika 
rzy. Był nieswój. Kiedy zaczą- <() z warunków politycznych, w 
łem go zagadywać o przyczy- jakich się znajdujemy. Ograni- 
ny, puścił farbę. Znalazł się ui czen;a prz€de wszystkim widzę 
towarzystwie,, w którym... No, yrzy wy8uwaniu kandydatur, 
czy wyobrazić sobie można dziś Na listach wyborczych znaleźli 
rozmowę bez polityki. Poszło o s-^ kandydaci, których ustali-

zwalają przemyśleć wiele
spraw, czemu normalnie stoi 
na przeszkodzie nawał codzien­
nych zajęć, tempo życia.

wybory. Jurek nie zgodził się 
z teoriami pewnej pani, głoszą­
cej idee „czystej" demokracji; 
palnął niezbyt grzecznie, co zo­
stało odwzajemnione aluzją, że 
niby Jerzy taki jest. To go
jeszcze bardziej poniosło, wy- monopartyjny. Dziś znów stron 
rzucił z siebie wszystko, co nictwa stają samodzielne.
miał na wątrobie... A potem 
wpadł do mnie.

O co poszło? Ta pani twier­
dziła, że skoro wybory są wol­
ne, to powinny się odbywać bez 
żadnych ograniczeń. Łatwo do­
ciec, o co chodziło; tacy ludzie wane różnymi zresztą względa- 
chcieliby wyborów bez żadnych mi. Ale ostatecznie można ta- 
ogrnniczeń, bo tylko takie mo- kim kandydatom odmówić po- 
głyby spełnić pobożne życzenia parcia przy glosowaniu, 
powrotu dawnych, dobrych cza- Nieraz myślę: to prawda, że 
sów. Oczywiście, „dobrych" dla lwia część narodu opowiedziała 
określonej grupy. się za programem Gomułki. Ale

Wyborów abstrakcyjnie wol- niektórzy nie uczynili tego, tak 
nych nie ma przecież nigdzie; sądzę.. wcale z... sympatii do 
w ustroju kanitalistycznym też socjalizmu. Może obawiali się 
istnieje jakaś ordynacja wy- nawrotu przeszłości, a może po 
borcza. Nie ma ordynacji „zu- prostu liczyli, że sprawy wez- 
pełnie apolitycznej i cudownie inny obrót... Kto wie. czy 
bezpartyjnej" (skąd to znam? ta niewiasta z opowieści Jurka
Czy nie z Tuwima, którego lak 
lubisz recytować?).Każda służy 
jakiejś określonej klasie i jej 
interesom. Nasza ordynacja też 
z góry określa interes pracu­
ją c y c h. to jest jasne. Będzie 
tak dopóty, dopóki istnieć będą
klasy. Nie oddamy inicjatywy nie. Jurek wspomniał także, iż 
w ręce zwolenników restańra- zdobyłeś „10 dni, które wstrząs 
cii kapitaljżmu, innych prze- nęly światem". Czy mógłbyś mi 
ciwnijtó/iw socjalizmu. My — to pożyczyć tę książkę? Słysza­
ła większość narodu, która pod- łem, że świetna.

Pozdrawiam Cię serdecznie
Nr 2 - Słr.2

Troje ludzi spłonęło
SZCZECIN (PAP)

Tragiczny wypadek zdarzył się 
w Chabowie, powiat Pyrzyce, któ­
rego ofiarą padło troje ludzi.

Stanisław Musiał wrócił do do­
mu mocno podpity i zgodnie ze 
swoim zwyczajem rozpoczął awan­
turę. Przerażona żona chwyciła 
na ręcę jedno z dzieci i uciekła z 
domu. Musiał udał się na dalsze 
poszukiwanie wódki, a dwoje 
dzieci zamknął na klucz w miesz­
kaniu. Łóżeczko dziecięce stało w 
pobliżu mocno rozgrzanego że­
laznego piecyka. Po kilku godzi­
nach zapaliła się pościel, ogarnia­
jąc natychmiast płomieniem ca­
łą izbę. Wkrótce pożar przerzucił 
się też na sąsiednie mieszkanie, 
gdzie spało również dwoje dzieci 
i chory mężczyzna. Dzieci na wi­
dok płomieni rzuciły się do uciecz 
ki, lecz drzwi stały w płomieniach. 
Na pomoc im chciał przyjść cho­
ry, lecz wskutek osłabienia upadł 
i spalił się. Zaalarmowana zbyt 
późno straż pożarna ugasiła po­
żar, lecz nie udało się uratować 
dwojga dzieci Musiała.

ły komisje porozumiewawcze. 
Przypomniało mi się: pamię­

tasz nasze rozmowy sprzed ro­
ku, dwóch? Że brak stronnic­
twom samodzielności, że właści­
wie istnieje w Polsce system

ili oże się z tym nie zgodzisz, 
ale uważam, że listy wyborcze 
z grubsza pokrywają się z ży­
czeniami społeczeństwa. Piszę 
»,s grubsza", bo na pewno tra­
fiały się i pomyłki, spowode-

SPESDEL dowódcą NATO
w Europie środkowej?

1 jej podobni z początku nie 
krzyczdła: Niech żyje Gomuł­
ka! — a. potem... przestała, bo 
jej rachuby zawiodły. Teraz 
znów krzyczy. Tylko zupełnie 
co innego.

Aha, zapomniałbym zupeł

Marian F.

dowódcą sił lądowych NATO 
Sowntag" w rejonie Europy środkowej.

BONN (PAP)
Pismo „Welt am 

podało, że w kołach wojsko- Agencja podaje, że wymienia 
wych NATO przypuszcza się, się przy tym nazwisko H^insa 
iż b. generał hitlerowski Speidla, obecnego kierownika 
Speidel mianowany zostanie departamentu sił zbrojhych 
riaczelnyrh dowódcą wojsk w bońskim ' ministerstwie 
lądowych bloku północno- wojny. W wypadku nomina- 
atlantyckiego w Europie śród- cji Speięlla na to stanowisko, 
kowej. które obecnie zajmuje gene-

Wiadomość tę powierdza za- rał francuski Carpentier, ped- 
chodnio-niemiecka agencja legałyby mu oddziały amery- 
DPA podając, że najprawdo- kańskie, angielskie, francu- 
podobniej latem b. r. generał skie, belgijskie, holemder- 
zachodnio-niemiecki zostanie skie i zachodnio-niemieckie.

krótkie okresy, a orientowała 
się coraz bardziej na plano­
wanie roczne i wieloletnie, 
na rozwiązywanie jedynie wę 
złowych, problemowych za­
gadnień gospodarki narodo­
wej.

— W związku ze zmianą 
struktury planowania centrąl-

pracować do pewnego stop­
nia metodologicznie i proble­
mowo kierować a także koor­
dynować ich prace, ale in­
stancją dla wojewódzkich ko­
misji planowania gospodar­
czego będą rady narodowe 
jako gospodarz terenu.

— Jaki będzie stan zatrud­
nienia Komisji Planowania?

Najwyższy stan zatrudnie­
nia, jaki istniał w PKPG, wy­
nosił około 1800 pracowni­
ków. Przewidujemy, że apa­
rat czy komórki organizacyj­
ne Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów będą mia­
ły 900—1000 pracowników.

— W jaki sposób w takim ra 
zie załatwiona zostanie spra­
wa zwolnionych pracowników?

— Będą oni zatrudnieni w 
innych działach gospodarki, 
narodowej i przekwalifikowa 
ni na ogólnych zasadach, któ 
re są opracowywane i będą 
uchwalone przez Radę Mini­
strów dla wszystkich pra­
cowników zwalnianych w 
związku z reorganizacją ad­
ministracji.

Niezależnie od tego pra­
cownicy byłej PKPG przeja­
wiają dużą inicjatywę i przed 
kładają wnioski zmierzające 
między innymi do założenia 
spółdzielni pracy. Część pra­
cowników chce znaleźć za­
trudnienie w nowowybudowa 
nym hotelu, który będzie u- 
ruchomiony przy ulicy Kru­
czej. Niektórzy przejdą do in 
nych działów gospodarki na­
rodowej zgodnie z posiadany­
mi kwalifikacjami technicz­
nymi czy ekonomicznymi.

śmierć"Biała 
w Tatrach

ZAKOPANE (PAP)
Kilkuosobowa grupa turystów- 

narciarzy, zdążająca z Roztoki do 
schroniska w Dolinie Pięciu Sta­
wów, została porwana przez lawi­
nę pyłową.

W czasie podchodzenia pod 
Swistówkę z Roztoki, turyści zo­
stali porwani przez zsuwającą się 
lawinę. Jeden z nich zatrzymał 
się tuż przed ścianą, natomiast 
Kazimierz Frączek — pracownik 
Zakładu Sprzętu Magnetycznego w 
Warszawie i jego żona Teresa o- 
raz studentka Akademii Medycz­
nej w Gdańsku — Halina Bresler 
runęli w 300-metrową przepaść. Z 
trójki tej pozostała przy życiu 
jedynie Teresa Frączak.

U KOLEJARZY
Wczoraj na Dworcu

Głównym w Poznaniu 
odbyło się spotkanie ko­
lejarzy z kandydatami: 
dr Gcncerzewiczem, inż. 
Bernatowiczem i E. Ta 
szerem. Na spotkanie 
przybyli oprócz koleja­
rzy robotnicy z HCP o- 
raz żołnierze.

Kandydaci podawali 
swoje życiorysy oraz... 
programy. Dyskutanci 
m. in. informowali się o 
stronie technicznej zbli­
żających się wyborów i 
sposobie głosowania.

Witold Bernatowicz 
streszczając swój pro­
gram przyszłej pracy sej 
mowej zamknął go w kil 
ku zwięzłych punktach: 
1. uwolnić władze tereno 
we od krępujących prze 
pisów, 2. pozwolić roz­
wijać się rzemiosłu, 3. 
rozwinąć rolnictwo. 4. 
rozwiązać problemy 
mieszkaniowe, 5. uregu­
lować sprawy bezrobo­
cia. 6... i zatrudnienia ma 
tek, 7. poprawić BHP, 8. 
zapewnić należytą opie­
kę zdrowotną i 9. ustalić 
planowy rozdział surow­
ców dla przemysłu. Na 
koniec inż. Bernatowicz 
mówił o roli posła, powi 
nien on znać swe środo­
wisko, w miarę potrzeby 
interpelować a przede 
wszystkim brać udział w 
pracach komisji sejmo­
wych. (Ro)

KTO I CO?
— ...W zakresie e-

konomicznym uwa­
żam za najpilniejsze: 
rozsądne rozstawie­
nie zasad polityki in 
westycyjnej, energi­
czną walkę z marno 
trawstwem, podnie­
sienie jakości produk 
cji, szersze niż dotąd 
korzystanie z postę­
pów nauki i techni­
ki świata kapitalisty 
cznego, rozwijanie 
jednostkowej i zbio­
rowej inicjatywy. Do 
palących spraw zali­

Zdaniem Analii

Układ z Egiptem
jest nadal ważny
LONDYN (PAP) / przez prezydenta Nassera u-
Rzecznik brytyjskiego mini- ^ład brytyjsko - egipski z paź

sterstwa spraw zagranicznych 
oświadczył, iż, zdaniem rządu 
brytyjskiego, wypowiedziany

Ożywia się
wymiana artystyczna
z Europą zachodnią

WARSZAWA (PAP)
W tych dniach powrócił z po­

dróży do Londynu, Paryża i Bru­
kseli dyrektor Polskiej Agencji 
Artystycznej „PAGART” — S. Za­
krzewski.

Jak się od niego dowiadujemy, 
w trakcie finalizacji znajdują się 
obecnie rozmowy, dotyczące ponow 
nego wyjazdu do Francji w czerw­
cu lub wrześniu br. „Mazowsza”, 
które wystąpi ze swym nowym re­
pertuarem.

W toku są także rozmowy w 
sprawie przyjazdu do Polski Ko­
medii Francuskiej oraz reprezen­
tacyjnego Narodowego Teatru Bel 
gijskiego. Rozważana jest również 
możliwość wizyty w Polsce jedne­
go z teatrów szekspirowskich z 
Anglii oraz jednego z nowopowsta 
łych teatrów francuskich.

W tym roku ujrzymy ponadto 
prawdopodobnie słynny 12-osobo- 
wy „Ballet des Etoiles” z Paryża 
pod kierunkiem J. Laurent i M. 
Bejart.

Gotowość przyjazdu do Polski 
wyraził znakomity pianista Artur 
Rubinstein.

czam likwidację za­
rysowującego się bez 
robocia, wydatną pod 
wyżkę zaopatrzeń e- 
merytalnych, rozwój 
budownictwa miesz­
kaniowego, naprawę 
krzywd wyrządzanych 
w ubiegłym okresie, 

realizację zasady 
„właściwy człowiek 
na właściwym miej­
scu", podniesienie ro 
li i właściwą ocenę 
pracy umysłowej 0- 
raz rozwój rzemio­
sła...

Tak brzmią,la od­
powiedź LEONA 
CHAJNA, kandyda­
ta na posła Warsza­
wy na pytanie Agen­
cji Robotniczej: „Co 
chcielibyśoie powie­
dzieć wyborcom o 
swych zamiarach po­
selskich?"

NASI KANDYDACI
Stanisław Miłostan ja­

ko sekretarz KP PZPR 
w Środzie ma tak roz­
liczne zajęcia, że nie po 
zwalają mu one na szcze 
gółowe czytanie gazet w 
ciągu dnia. Toteż zasta­
łem go wieczorem nad 
codzienną lekturą. Roz­
mowę rozpoczęliśmy od 
wspomnień — gnieźnień 
sklch. Tam bowiem w 
okresie przedwojennym 
pracował nasz obecny 
kandydat, tam zaznał 
także nędzy bezrobocia, 
tam przez kilka lat jako 
sekretarz Klasowego 
Związku Zawodowego 
bronił interesów robot­
ników rolnych i leśnych, 
tam organizował komór­
ki KPP, wychowywał
działaczy politycznych w już od pewnego cza-

czasie okupacji i po wy­
zwoleniu.

Gdy tak słuchałem opo 
władania Miłostana o je 
go życiu i pracy, o .jego 
dążeniach, o celach, ja­
kie mu przyświecały i 
przyświecają, gdy rozma 
wiam o nim z innymi — 
utwierdzam się w prze­
konaniu, że tak powi­
nien żyć i postępować 
prawdziwy komunista. 
Skromny, szczery, bez­
pośredni w stosunkach z 
ludźmi, wymagający wie 
le od innych, nie szczę­
dzący siebie, uczulony 
na krzyw’dę ludzką.

Znają go też mieszkań 
cy każdej wioski i mia­
steczka w powiecie 
średzkim. „Miłostan? To 
ojciec powiatu44 — mówi 
się o nim potocznie. Nic 
tedy dziwnego, że kandy 
daturę jego na posła w 
okręgu jarocińskim wy­
sunęły wszystkie organi­
zacje miejscowe.

—• No cóż — powiedział 
Stanisław Miłostan •— 
tak jak umiałem praco­
wać przez 6 lat w powie 
cle średzkim w przecież 
niełatwych warunkach, 
tak samo będę się starał 
pracować w Sejmie. Je­
żeli naturalnie, zostanę 
wybrany..." (kj)

WIĘCEJ POSŁÓW
Ponieważ Sejm 

PRL — 11 kadencji 
— mieć będzie wię­
cej posłóiu niż Sejm 
kadencji I, zaszła ko 
nieczność dokonania 
odpowiednich przeró­
bek ław poselskich w 
gmachu przy ul.

O pewnym
Współrządzę dziś krajem 
Mawia uroczyście.
A dotąd nie sprawdził 
nazwiska na liście!

dziernika 1954 r. jest nadal waż 
ny. Rząd egipski — dodał rzecz 
nik — nie ma prawa podejmo­
wania tego rodzaju jednostron 
nych kroków. Rząd brytyjski 
nie uważa interwencji W. Bry­
tanii i Francji w Egipcie za wy 
powiedzenie układu.

W londyńskich kołach dyplo­
matycznych panuje opinia, że 
dekret prezydenta Nassera o 
wypowiedzeniu układu nie 
zmienia właściwie nic w obec­
nej sytuacji. Natomiast wynik­
nąć może sprawa odszkodowa 
nia za obiekty brytyjskie znaj­
dujące się w strefie Kanału Su 
eskiego, których wartość wy­
nosi 40 milionów funtów szter 
lingów. Paragraf 12 układu bry 
tyjsko - egipskiego przewiduje 
bowiem, iż w razie, gdyby u- 
kład nie został przedłużony po 
7 latach, rząd egipski zobowią­
zuje się zwrócić W. Brytanii jej 
własność w Egipcie.

Czy unia
egipske-syryjskai

KAIR (PAP)
Dziennik egipski „Al Gumhuria” 

donosi z Damaszku o mających 
się wkrótce rozpocząć tam rozmo­
wach w sprawie unii Syrii z E- 
giptem.

„Al Gumhuria” cytuje oświad­
czenie premiera Syrii Sabri Assali, 
że „rząd jego zamierza natych­
miast przystąpić do rokowań z rzą 
dem egipskim w sprawie unii obu 
krajów”. Podkreślił on, iż wszyscy 
członkowie rządu syryjskiego po­
dzielają jego pogląd i uważają tę 
unię za konieczną „dla zachowa­
nia niepodległości arabskiej”.

*
KAIR (PAP)

2 fem. rząd egipski podał do wia­
domości, iż zlikwidowane zostały 
W Egipcie oddziały francuskiej a- 
gencji prasowej AFP oraz agencji 
arabskiej należącej do Wielkiej 
Brytanii.

Opublikowane oświadczenie pod­
kreśla, że dalsze istnienie placó­
wek tych agencji w Egipcie „jest 
sprzeczne z egipskimi aspiracjami 
narodowymi”.

su. Przebudowuje się 
ponadto zbyt szczupłą 
lożę prasową;. W prze 
widywaniu uintensy­
wnienia prac komisji 
sejmowych — jarzy- 
gotowywane są po­
nadto odpowiednie 
sale dla odbywania 
posiedzeń i dyskusji. 

Min.
BIEŃKOWSKI... O 
POLSKIEJ DRODZE 
DO SOCJALIZMU.

Kandydat na' posła 
ni. Poznania — min. 
oświaty Wł. Bieńkow­
ski — wygłosi dzisiaj, 
w czwartek, 3 bm., o 
godzinie 18 w auli 
Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza odczyt 
pt. „Polska droga do 
socjalizmu". Odczyt 
organizuje Poznański 
Klub Dyskusyjny.

DZIŚ I JUTRO
Lektorzy Komitetu Dziel 
nieowego PZPR Stare 
Miasto będę wygłaszać 
w ciągu paru najbliż­
szych dni odczyty o roli 
i zadaniach Sejmu. 3 bm. 
odbędą się odczyty: o 
godz. 15 w Prezydium 
MRN, o godz. 14 w Woje­
wódzkim Zarządzie Łącz 
naści, o godz. 17 w Ko­
mendzie Wojewódzkiej 
MO. 4 bm. o godz. 14.30 w 
Zjednoczeniu Energetycz 
nym, o godz. 15 w Ga­
zowni i w Pozn. Przem. 
Zjedn. Budowlanym, a o 
14 w Rzeźni. Ponadto od 
czyty i spotkania środo­
wiskowe odbywać się bę 
dą w dzielnicy Nowe 
Miasto, (Ro)

ZMR POPIERA
Sekretariat Wojewódz­

kiego Komitetu Organi­
zacyjnego Związku Mło­
dzieży Robotniczej w Po

Wiejskiej w Tl arsza- znaniu spotkał się w dn. 
wie. Prace trwają 29 grudnia ub. roku z Se 

kretariatem Wojewódz­
kiej Komisji Porozumie­
wawczej. Przedstawicie­
le nowopowstałej orgaui 
zacji młodzieżowej zade 
klarowali poparcie listy 
kandydatów Frontu Jed 
noścł Narodu w naszym 
województwie w nadcho 
dzących wyborach.

NOWE PISMO SATYRYCZNE
W tych dniach ukaże się w Ło­

dzi nowe pismo satyryczne pt. „Ka 
ruzela". Wśród współpracowników 
pisma są an. in. znani literaci i pla 
stycy łódzcy jak Plechal, Słobod- 
nik, Baraniecki, Ciełoch i inni.

Pierwszy numer „Karuzeli44 po­
święcony jest całkowicie zbliżają­
cym się wyborom do Sejmu.

4fr
WE WŁASNYM MIESZKANIU

Wczoraj Zjednoczenia Budownio 
twa Miejskiego nr 1 i 2 w Poznaniu 
przekazały do użytku mieszkań­
com Poznania i innych miast Wiel 
kopolski nowe budynki mieszkal­
ne, liczące 645 izb. Do 312 nowych 
izb oddanych w Poznaniu wprowa 
dzą się m. in. rodziny robotników 
i pracowników Zakładów „H. Ce­
gielski", Fabryki Maszyn Żniw­
nych, naukowcy i pracownicy kul­
tury.

4$
DALSZE WARSZTATY 

RZEMIEŚLNICZE W POZNANIU 
W środę 50 dalszych rzemieślni­
ków poznańskich rozpoczęło pracę 
w nowych warsztatach, otwartych 
na terenie miasta. Są to w więk­
szości warsztaty branży metalowej, 
włókienniczej i skórzanej. Wydział 
Przemysłu Prezydium MRN wydał 
w tym dniu 25 nowych kart rze­
mieślniczych. Uprawnienie na pro­
wadzenie wytwórni wyrobów z 
mas plastycznych otrzymała m, in. 
Łucja Najmark, repatriantka, przy 
była niedawno z Brazylii.

DO PRACY NA KANALE 
SUESKIM

Wczoraj opuścił po remoncie 
gdańską stocznię remontową statek 
ratowniczy AR—23. Jednostka ta 
uda się wraz ze statkiem ratowni­
czym „Herkules" na Kanał Su- 
eski, gdzie przystąpi do wydobywa 
nia wraków zatopionych tam stat­
ków.

Zagłęłre Saary
wcielone do NRF

BONN (PAP)
We wtorek odbyła się w 

Saarbruecken oficjalna uro­
czystość wcielenia Zagłębia 
Saary jako dziesiątego kra­
ju do Niemieckiej' Republiki 
Federalnej.

Na uroczystość tę przybył 
kanclerz Adenauer.



DZIŚ ® 
50 groszy®

Musi być późno! Wyskakuję z 
bramy.

■— Przecież dziś po 50 groszy, 
więc chyba dostanę posylwe- 
strowy numer...

Zaczytany sąsiad paraduje — 
jak zwykle — z gazetą na ulicy.

— Ma pani szczęście — mówi 
kioskarka na Granicznej. Wła­
śnie przywieźli dzisiejszy przy­
dział. Na razie utarg normalny. 
Cena nie działa na moich klien 
tów... Usuwam się, bo ktoś z ko 
lejki woła: „Proszę o „Glos**!**.

Róg Strusiej i Głogowskiej. 
„Głos** idzie jak świeże bułki. 
Podobnie, jak bez nich mąż i 
syn Pani Cecylii Kordon, nie o- 
beszliby się bez swojej gazety. 
Kupuje dla nich codziennie 
„Głos** właśnie w tym kiosku, 
bo najbliżej. Pani Cecylia nic 
nie wiedziała o podniesionej ce­
nie gazety. I tek — zawsze ku­
pię „Głos**, zapewnia — jestem 
stalą czytelniczką recenzji mu­
zycznych. 2egnam w pośpiechu 
moją rozmówczynię, bo w kio­
sku widzę noworoczny numer 
„Szpilek**. Istny rarytas o tej 
porze. Ale za to cena także „de 
likatesowa**.

Dworzec Zachodni. Kolejki 
zwykłej nie ma, ale i „Głosu** 
także. Cieszą oko świeżutkie nu 
mery „Gazety Handlowej**, „Zy 
cia Gospodarczego**, wabi „Ty­
godnik Powszechny** i inne do­
stępne pisma.

Na Moście Dworcowym „na­
dziewam się** na jakiegoś kole­
jarza. Obwieszony „Głosem** i 
„Gazetą**.

— Obie Pan kupuje? — zaga­
jam.

— No pewno — powiada.
Przy następnym kiosku scen­

ka mimiczna. Ręka młodziana 
w cykllstówce chwyta egzem­
plarz „Głosu**, dwudziestka lą­
duje za szybą. Kioskarz chwyta 
klienta za połę:

— Dziś pięćdziesiąt.

— Co pięćdziesiąt?

— A to — pokazuje kioskarz 
cenę nad nagłówkiem.

— Cholera! — Ale daj pan — 
powiada młodzian i dorzuca 
brakujące monety.

Prawo i życie

Premiowanie pracowników umysłowych
W nr 88 „Monitora Polskiego' 

poz 1011 ogłoszona została uchwała 
Prezydium Rządu, która z mocą 
wsteczną od dnia 1 lips* *Ł". ustala 
nowe tymczasowe zasady premio­
wania pracowników umysłowych.

Uchwała ta ma ważkie znacze­
nie dla tych pracowników inży­
nieryjno-technicznych, majstrów 
1 pracowników administracyjno- 
biurowych, których obowiązujące 
regulaminy premiowania, oparte 
na układach zbiorowych pracy, u- 
prawniają do otrzymywania pre­
mii za wykonanie i przekroczenie 
planu produkcyjnego.

Nowe zasady rozszerzają podsta­
wę premiowania w tym sensie, że 
można przyjąć za tę podstawę nie 
wyniki miesięczne, lecz kwartal­
ne. Chodzi o to, że chociażby plan 
produkcji w danym miesiącu nie 
został wykonany, natomiast wyko­
nano plan na odpowiedni kwartał, 
to właściwy minister może zezwo 
lić na rozliczenie miesięczne i wy 
płacenie premii w oparciu o wyni­
ki produkcyjne całego kwartału.

Z drugiej zaś strony premia przy 
padająca i wypłacona za danymia 
siąc, w którym wykonano plan pro 
dukcyjny, nie ulega zwrotowi, cho 
ciażby plan za odpowiedni kwar­
tał nie został wykonany.

Inna zmiana, którą wprowadzają 
nowe zasady premiowania pracow­
ników umysłowych, dotyczy przed 
stębiorstw, gdzie miesięczny plan 
produkcji ustalany jest dla po­
szczególnych wydziałów (produk­
cyjnych i pomocniczych). Otóż, je 
żeli według regulaminu pracowni­
cy i majstrowie tych wydziałów 
nie są premiowani według wyni­
ków, osiąganych przez te wydzia­
ły, lecz podstawą premiowania są 
wyniki produkcyjne całego przed 
siębiorstwa, to właściwy minister 
lub z jego upoważnienia odpowied 
ni centralny zarząd może mimo to 
zezwolić na wypłatę premii pra­
cownikom i majstrom poszczegól­
nych wydziałów, które wykonały 
swój plan, chociażby plan całego 
przedsiębiorstwa nie został wyko­
nany.

Wreszcie nowe zasady premiowa 
nia uchylają obowiązujące dotych

Demokracja!!! Ale co to znaczy

Chaos czy narodziny porządku.,

Gdyby udało nam się zdo­
być nie ‘wynalezione je­

szcze, niestety, przez uczonych 
jakieś psycho- czy socjo-ba- 
rometry, gdybyśmy teraz — 
w niewiele tygodni po rados­
nym październiku — nacelo- 
wali na poszczególne środo­
wiska takie przyrządy, które 
potrafiłyby kreślić na zwy­
kłym papierku krzywe spo­
łecznych nastrojów — kto wie, 
czy nie otrzymalibyśmy na 
diagramie obrazu o wiele bar­
dziej zagmatwanego niż skłon 
ni jesteśmy przewidywać w 
najdalej nawet idących przy­
puszczeniach.

Można oczywiście, stwier­
dzając, że niemal nazajutrz po 
VIII Plenum rozpoczął się pro 
ces różniczkowania, proces po 
laryzacji nastrojów i stano­
wisk, skwitować ten fakt bez 
wdawania się w szczegóły do­
sadnym często ostatnio uży­
wanym powiedzeniem: dla 
jednych stypa, dla innych 
chrzciny... Ale to chyba zbyt 
prosta, jak na nasze nowe 
wymagania, odpowiedź.

Co się w tej Polsce
dzieje ?

Jeśli chce się dochować 
wierności realizmowi trzeba, 
niestety, przyznać, że powo­
dów do zmartwień mamy rze­
czywiście sporo.

Podniosły się ostatnio głosy 
ostrzegające, że Polsce grozi 
chaos. Głosy — podbudowane 
rzeczowymi argumentami.

Niewątpliwie bardzo groź­
nym sygnałem ostrzegawczym 
są niedawne brudy bydgoskie 
i szczecińskie. Że trzeba się 
tego typu „politycznym” wy­
stąpieniom przeciwstawić z 
największą stanowczością — 
nie ma chyba dyskusji.

Zapanowało pewne rozprzę­
żenie w gospodarce. Ludzie w 
zakładach pracy „politykują”, 
radzą nad sprawami ogólno 
społecznymi i sprawami z 
własnego podwórka — ciągle, 
z ogromną pasją i zaintereso­
waniem. O wiele mniej tej 
pasji poświęcają zwykłej, co­
dziennej robocie.

Można — czyniąc aluzję do 
marnotrawstwa, bałaganu w 
planowaniu — zareplikować: 
a to, co było dawniej można 
nazwać porządkiem? Można 
stan obecny łatwo wytłuma­
czyć. Znany ekonomista prof. 
Cz. Bobrowski twierdzi, że 
rozluźnienie dyscypliny pracy

czas przepisy, które uzależniają 
przyznanie pełnej premii od nie- 
przekroczenia planu kosztów, a 
mianowicie, uchylają je w stosun 
ku do tych pracowników, którzy 
nie korzystają z dodatkowych pre­
mii.

Przedstawione przepisy, uchwały 
Prezydium Rządu w sprawie tym­
czasowych zasad premiowania pra­
cowników umysłowych, mają być 
przez właściwych ministrów wpro­
wadzone do układów zbiorowych 
pracy przez ujęcie tych przepisów 
w formę protokołów dodatkowych. 
Nastąpić to ma w porozumieniu z 
zarządem głównym właściwego 
związku zawodowego.

Niezależnie od tego, przepisy te 
mają być przez właściwych mini­
strów uwzględnione przez wprowa 
dzenie stosownych zmian do obo­
wiązujących regulaminów premio­
wania.

Omawiana uchwała Prezydium 
Rządu zawiera zastrzeżenie, że 
wprowadzenie w życie Jej przepi­
sów nie może wpływać na zwięk­
szenie funduszu płac, toteż nie moż 
na na podstawie tej uchwały wy­
stępować o zwiększenie planowane 
go funduszu płac.

Minister Finansów ma od(X>wied 
nio dostosować do nowych zasad 
premiowania pracowników umysło 
wych przepisy o bankowej kontro­
li funduszu płac.

JUROR

Miody książę szioedzki Ka­
rol Gustaw złożył niedawno 
przysięgę skautowską w 
Sztokholmie. Karol Gustaw 
(z lewej) przyjmuje gra­
tulacje od swego dziadka 
króla szwedzkiego Gustawa 
Adolfa i matki księżniczki 

Sybilli.
Fot. — CAF

i spadek wydajności jest nor­
malnym zjawiskiem zwykle 
występującym w okresie oży­
wienia politycznego i reform 
gospodarczych. Nie byłoby 
więc powodu do wielkiego 
niepokoju, gdyby nie to, że 
właśnie teraz szczególnie po­
trzebny jest nam wzrost pro­
dukcji a nie jej spadek...

Specjalny rozdział stanowią 
tak zwane rozliczenia z prze­
szłością. Tu panuje najwięk­
szy chyba chaos. Tu najczę­
ściej dochodzi do głosu ży­
wioł, przypadek, czasem 
wprost głupstwo' i nowa 
krzywda.

W teorii — rzecz jest prosta. 
Przeważa dość zgodne przeko­
nanie, że niektórzy ludzie mu­
szą zrezygnować z aktywnej 
działalności politycznej i spo­
łecznej. Najbardziej skompro­
mitowani nadgorliwcy, własną 
inicjatywą pogłębiający krzyw 
dy rodzone przez system sta­
linowski... Ludzie wywindo­
wani na stanowiska zbyt wy­
sokie w stosunku do ich moż­
liwości, uzdolnień wiedzy fa­
chowej... Ludzie zerkający 
wciąż jeszcze wstecz, nie­
chętni, ociągający się, niezdol­
ni do „przestawiania się”, nie­
zdolni do realizowania nowej 
linii generalnej partii...

Kogo popadnie...
W praktyce jednak te teo­

retyczne zasady niesłychanie 
często idą w kąt. Ożywają 
większe i mniejsze urazy oso­
biste. Pada wiele ciosów mie­
rzonych na ślepo — kogo po- 
padnie.

Nie ma chyba człowieka, 
który by przeżył całe życie 
bez grzechu, i który by po­
nadto nie miał osobistych wro 
gów. Prócz tego sam publicz­
ny, wiecowy egzamin, czy jak 
kto woli proces rozliczania 
się: „A coś ty robił przedtem?” 
proces prowadzony w atmo­
sferze, która daje o wiele 
większe pole do popisu pro­
kuratorom niż adwokatom — 
nie stanowi budującej per­
spektywy.

Na tej samej fąli „rozliczeń” 
dochodzi do konfliktów czę­
stokroć humorystycznych, gdy 
np. brakorób na uwagę zwró­
coną przez inżyniera, że knoci 
robotę, odpowiada: „Skończyły 
się wasze stalinowskie rządy!”

W rezultacie takiej „atmo­
sfery” ktokolwiek zajmuje ja­
kieś bardziej znaczące stano­
wisko — nawet, jeśli jest 
szczerym zwolennikiem socja­
listycznego demokratyzmu — 
czuje się osobiście zagrożony, 
widzi chaos, widzi, że żywioł 
łamie porządek.

Stanowi to zarodek procesu 
niesłychanie groźnego dla dal­
szego rozwoju demokratyzacji. 
Jeśliby bowiem trwał dalej 
nastrój niecierpliwych, nie­
przemyślanych ataków, pchał­
by on nieuchronnie tych, któ­
rzy powinni zostać, w objęcia 
tych, którzy prędzej czy póź­
niej muszą odejść, pchałby on 
na podwórko sił zachowaw­
czych ludzi, którzy ani nie 
powinni, ani nie chcą tam się 
znaleźć. Grozi to oczywiście 
osłabieniem sił antystalinow-

skich, przekreśleniem dotych­
czasowych podziałów co do 
interpretacji słów: socjalisty cz 
ny demokratyzm — na rzecz 
sztucznej solidarności szere­
gów jakiegoś nieformalnego, 
słabego liczebnie, ale wpły­
wowego „stronnictwa zagro­
żonych”.

Skończyć z tym ! 
Tylko jak ?

Chaos, przejawy anarchii, 
na pewno nie dają powodu do 
radości. Nawet uznając, że pe­
wien przejściowy chaos jest 
nieuniknioną, naturalną kon­
sekwencją przełomu, głęboko 
sięgających reform — to i tak 
trzeba zrobić wszystko, aby 
okres chaosu jak najbardziej 
skrócić

Tylko pytanie — jak, ja­
kimi metodami?

Może powiedzieć: „demo­
kracja dobra rzecz, ale tylko 
wtedy, gdy jej nie ma za du­
żo. Zastosujmy metodę krop­
lomierza!”

Może szukać rozwiązania 
problemu na tej samej drodze 
po której poszedł Kadar: naj­
pierw porządek, potem demo­
kracja...

Może westchnąć z goryczą, 
że przedtem, w okresie stali­
nowskim, jak było tak było, 
ale porządek jakiś był... i... 
czekać w sceptycznym bezru­
chu co z tego „bałaganu” wy­
niknie.

Chyba żadna z wyżej wy­
mienionych ewentualności nie 
jest do przyjęcia. Między in­
nymi dlatego, że grożą spro­
wokowaniem prawdziwej 
anarchii i katastrofy. Każde 
z tych rozwiązań zepchnęłoby 
aktyw polityczno-społeczny, 
który walką o demokratyza­
cję zdobył już sobie spory 
kredyt zaufania, do roli i funk 
cji „partii spóźniających się”, 
partii niejako dobrowolnie

(Ciąg dalszy na str. ś)

PROPOZYCJE W SPRAWACH KULTURY
Na naradzie działaczy kulturalno-oświatowych woj. 

poznańskiego zostało wniesionych bardzo wiele uwag, 
wniosków i dezyderatów. Wiele z nich już od zaraz będzie 
można realizować.

Oto niektóre wnioski:
gramów szkolnych przedmio­
tów podstaw i historii kultury, 
a mianowicie: muzyki i rysun­
ku odręcznego we wszystkich 
szkołach, a historii sztuki ze 
szczególnym uwzględnieniem 
historii sztuki polskiej w szko­
łach średnich wszystkich ty­
pów.

Zachodzi również koniecz­
ność uwzględnienia w szerokim 
zakresie we wszystkich szko­
łach przedmiotu kultury życia 
codziennego.

Wyj. z uchwały
• * *

Wybierzmy komitet organi- 
zacyj ny celem wskrzeszenia 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych.

Prof. K. Czerwiński, Pila 
Dr Jerzy Mlodziejowski, 

Poznań
Jg. Kaczmarek 
Barbara Sypniewska

* ♦ »
Księgozbiory zakładowe (fa­

bryczne) powinno się przeka­
zać miejskim i gromadzkim bi­
bliotekom, celem właściwego 
ich wykorzystania. Przy zakła­
dach mogłyby istnieć biblioteki 
fachowe.

Fr. Wilczyński i 
Tadeusz Maćkowiak 

(pow. obornicki)
* • •

Apelujemy do Związku Lite­
ratów Polskich o taką twór­
czość dramatyczną, która pod 
względem wartości artystycz­
nych i technicznych odpowiada 
łaby wiejskim zespołom tea 
trałnym i wiejskiemu widzowi.

Aktyw k.-o. 
pow. krotoszyńskiego 
• * *

Poddać rewizji sztuki tea­
tralne i' „rehabilitować" te, 
które na to zasługują.

Aktyw k.-o. 
pow. rawickiego 

• ' ♦ *
Zorganizować przy Uniwer­

sytecie im. A. Mickiewicza w 
Poznaniu katedrę studiów kul­
turalno-oświatowych, jako pod­
stawę naukowych badań życia 
k.-o.

Prof. Kaz. Czerwiński
• • *

Konieczne jest przyśpiesze- 
I nie odbudowy Domu Kultury I 
i w Pile z jego wielką salą wi-1

Należy przywrócić działal­
ność Towarzystwa Czytelni 
Ludowych, rozwiązanego w ro­
ku 1950. Towarzystwo to do­
brze się zasłużyło kulturze na­
szej, szczególnie tu na Zie­
miach Zachodnich.

Mgr Józef Chmara,
♦ * *

Nie w każdej wiosce jest 
szkoła i nauczyciel, który może 
organizować życie kulturalne. 
Trzeba reaktywować Uniwer­
sytety Ludowe, które by przy­
gotowały młodzież do tej pracy 
w osiedlach nie mających 
szkół.

Aktyw k.-o. 
poiu. wągrozoieckiego
* * *

Domagamy się od władz 
szkolnych wprowadzenia do pro

Wszystkim JnslUucjom i Czytelnikom, 
któizy nadesłali nod naszynradresem 
ŻYCZENIA NUWORUCZNE

- składamy serdeczne podziękowania, 
życząc jednocześnie wiele radości 
w rozpoczynającym się karnawale.

dowiskową, jako nowego ośrod 
ka kultury w północnej części 
województwa, promieniujące­
go jednocześnie na Ziemię Zło 
towską, Wałecką, Krainę, Zie­
mię Nadnotecką i Pałucką.

Z uchwały
• * *

Przy obecnie przeprowadza­
nej reorganizacji amatorskiego 
ruchu artystycznego należy 
troskliwie i roztropnie zabez­
pieczyć przede wszystkim 
istnienie pomieszczeń i odpo­
wiednich warunków pracy dla 
istniejących już zespołów ama­
torskich.

Sejmik Działaczy Kultural­
no-Oświatowych protestuje i 
przeciwstawia się energicznie 
wszelkim tendencjom i próbom 
likwidowania istniejących ze­
społów amatorskich i zwraca 
się do wszystkich rad robotni­
czych zakładów pracy, zakła­
dowych organizacji związko­
wych, kierownictw zakładów 
pracy, Związku Samopomo­
cy Chłopskiej i innych or­
ganizacji, by zdecydowanie i 
jak najbardziej pozytywnie 
przyczyniły się do dalszego roz 
woju zespołów amatorskich 
przez zabezpieczenie dotychcza 
sowych funduszy na finansowa 
nie działalności kulturalno- 
oświatowej.

* * *

Należy zwrócić się do Mini­
sterstwa Oświaty, by w liceach 
pedagogicznych przygotowywa­
no przyszłych nauczycieli tak­
że do pracy kulturalno-oświa­
towej.

Aktyw k.-o. 
z pow. ostrowskiego
* » *

Władze wojewódzkie powin­
ny zwrócić się do władz cen­
tralnych o najwyższe odznacze­
nie i przyznanie najwyższej e- 
merytury przewidzianych dla lu 
dzi szczególnie zasłużonych —- 
działaczowi Janowi Cichemu, z 
Kramska za zasługi położono 
w utrwalaniu polskości na Zic- 
mi Babimojsko-Miedzyrzeckiej.

Z uchwały 
• ♦ *

Utrzymać i rozszerzyć dzia­
łalność Teatru Objazdowego z 
siedzibą w Poznaniu.

Wybudować nowoczesny 
gmach teatralny w Poznaniu o 
pojemności 1500 miejsc.

(Z kilku przemówień)
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KOWE KSIĄŻKI
WŁADYSŁAW BRONIEWSKI, 
''STANISŁAW RYSZARD 

STANDE, WITOLD WAN- 
DURSKI — „Trzy salwy” 
— Biuletyn poetycki, Wyd. 
II, str. 47, nakł. 5.000, zł 3,—.
Pierwsze od 1925 r. wznowienie 

tomiku poezji trzech autorów, 
których nazwiska pojawiały się 
niejednokrotnie obok siebie na 
łamach polskich czasopism re­
wolucyjnych okresu dwudziesto­
lecia międzywojennego.

„Nie o sobie piszemy — czyta­
my we wstępie. — Jesteśtny ro­
botnikami słowa. Musimy wypo­
wiedzieć to, czego inni ludzie 
warsztatu wypowiedzieć nie mo­
gą. W bezlitosnej walce proleta­
riatu z burżuazją stoimy zdecy­
dowanie po lewej stronie bary­
kady.

Wałczymy o nowy ład społecz­
ny. Walka ta jest najwyższą tre­
ścią naszej twórczości."

KAROLINA BEYLIN: „Ta­
jemnice Warszaw y”. 
— Z lat 1822—1830. Wyd. I, 
str. 382, nakł. 20.000, opr. płt. 
obw., zł 16,30.

Opowieść o Warszawie z lat po 
przedzających powstanie listopa­
dowe. Obfitego materiału histo­
ryczno - anegdotycznego dostar­
czyły tu autorce przede wszyst­
kim kilkudziesięciotoimowe ręko­
piśmienne raporty Mackrotta — 
znanego szpicla W. ks. Konstan­
tego. Na ich kanwie autorka o- 
pisuje ciekawsze wydarzenia, zaj 
mujące uwagę ówczesnej War sza 
wy. Znajdzie tu więc Czytelnik 
zarówno opowieść o dziejach Spi 
sku Koronacyjnego i Sądu Sej­
mowego, jak i żywe barwne o- 
brazki z domów mieszczańskich 
i salonów warszawskich; narasta 
jące rewolucyjne nastroje przed- 
powstaniowe przeplatają się tu z 
atmosferą codziennego życia, w 
którym drobne skandaliki, towa­
rzyskie komeraże i małe, afery 
stają się sensacją dnia.

JOHN STEINBECK: „Grona 
gniew u”. — ?rzeł. z an­
gielskiego Alfred Liebfeld. 
Wyd. I, str. 662, nakł. 20.000, 
zł 22,—.
Powieść jednego z najwybit­

niejszych współczesnych pisarzy 
amerykańskich. Na tle losów ro­
dziny drobnych dzierżawców, 
przywiązanych do uprawianej zie 
mi i przemocą z niej rugowanych 
przez wielkie towarzystwa akcyj 
ne, dochodzące bezwzględnie swo 
ich należności, powieść ukazuje 
wszechwładną potęgę pieniądza.,

Sprawy osobiste CZY ROZEJŚĆ SIĘ?
M oja Droga!

Będzie to jeszcze 
jeden list z tych, 
których się nie ivy 
syła. Podobnie jak 
rok temu. Wiele 

ich napisałem, lecz żadnego 
nie miałem odwagi wysłać. 
Żadnego też nie zniszczyłem. 
Do tego także zabrakło mi 
odwagi.

Tchórzostwo — poiciesz. 
Wiem. Zawsze określasz 
wszystko dosadnie, krótko.
I przechodzisz do porządku 
dziennego.

Tak było wtedy, przed ro­
kiem. Wtedy, gdy w naj wyż 
szyni uniesieniu, po raz 
pierwszy w ciągu tych dzie 
więciu już niemal Lat współ 
nego życia uderzyłem cię. 
Powiedzmy do końca o d- 
w ażnie — uderzyłem w 
twarz. Myślę, że było to 
zarazem uderzenie po raz 
ostatni. Żadne bowiem fi­
zyczne znieważenie, żaden 
rękoczyn nie jest w stanie 
wyrównać rachunku krzyw­
dy. Zawsze uważałem zwrot 
„serce boli“ za wymysł eyzal 
towanycli poetów lub zwrot 
retoryczny. Wówczas ze zdu 
mieniem skonstatowałem, że 
serce rzeczywiście boli z by­
najmniej nie patologicz­
nych przyczyn...

Tak. Szybko i wtedy prze­
szłaś do porządku dziennego 
nad tym', co było moją naj­
bardziej osobistą « najgłęb­
szą zarazem tragedią. Wte­
dy właśnie zaczęłaś wykre­
ślać siebie z mojego życia. 
I czyniłaś to od tej chwili 
już konsekwentnie. Czynisz 
to nadal. Tylko, że dziś nie 
umiem już z tego powodu 
rozdzierać szat.

Tchórzostwo — łatwo po­
wiedzieć. Ale cóż jest tchó­
rzostwem, co odwagą? Ktfóż 
na takie pytanie odpowie 
bez ryzyka?

Nie, nie chodzi mi o ten 
wczorajszy wieczór, gdyś 
znad książki monosylabami 
raczyła odpowiadać na mo­
je pytania. Ten wieczór tyl­
ko przecież potwierdzał re­
gułę.

Pamiętasz może — jeśli

Choinka pięknie udekorowana. Prawie tak piękna, jak 
jej właścicielka. Kto? Oczywiście — Zofia Loren.

Fot. — CAF.

PROBLEMY n POLEMIKI a DYSKUSJE a PROBLEMY a POLEMIKI a DYSKUSJE

UCZUCIE
i ROZUM

się, aby naszego zjednoczenia nie jeszcze większe pogłębienie błędów 
wyzyskali wrogowie Polski, na wy przyrodzonych narodu polskiego, 
tworzenie takich stosunków, jaskie Jesteśmy narodem zdolnym, nie 
panowały przez 20 lat, po pierwszej pozbawionym mądrych ludzi o go- 
wojnie światowej. rącym sercu. W rewolucji naszego

- „ . Października zwyciężył Władysław
Mam przed sobą „Rocznik Staty- Gomułka ze swymi towarzyszami, 

styki Rzeczypospolitej o s lej jego pełne zwycięstwo za-
1928“, gdzie na stronie wy iczo- leż od jedności całego narodu poi 
no 21 stronnictw, które zdołały skligWo>
wprowadzić srwych przedstawicieli " ° '
do „Sejmu Ustawodawczego'". A Prasa stała się stróżem prawo- 
było stronnictw jeszcze więcej. Do rządności. Uczelnie uprzątają śmie 

kować jednoczenie się młodzieży świadczenie nauczyło mnie, że ci, które zarażały rozkładem dusze 
polskiej w związki, jak i całego na przysłowie: „Mądry Polak po szko- naszej młodzieży. Ale nie tylko na 
rodu polskiego, do wspólnego ce- dzie", nie nauczy Polaków wycia- uczelniach wyższych! Większe ża­
lu na jakim może się oprzeć na- gania wniosków z historii. Nie na- danie w tym może spełnić szkoła 
sza wspólna Matka. Ojczyzna! uczy z tej prostej przyczyny, że u podstawowa. O odpowiednich pe-

Mając poza sobą doświadczenie, nas decyduje uczucie, zamiast roz- dagogów w tych szkołach jest nie 
zebrane w mojej sześćdziesięciołet sądku. Wiekowa niewola, wyzyska trudno! Nie trudno o ułożenie od- 
r.iej pracy społecznej, obawiam na była przez zaborców Polski na powiedniego elementarza (piszę z

W numerze 298 (4907) „Głosu"
przeczytałem: „PowstajeZwią 

zek Młodzieży Robotniczej".
Daleko stoję od tego, aby kryty-

dotarły do zaczytanej moje 
słowa — to pytanie, na któ­
re, niestety, odpowiedzi nie 
■usłyszałem.

„I co ja teraz zrobię?“
Pytanie jest jeszcze aktu 

alne, bom jeszcze na nie od­
powiedzi nie znalazł.

Dowiedziałem się od Cie­
bie, że oto zgłosiłaś naszego 
synka na naukę religii w 
szkole. Uważasz to zresztą 
za rzecz błahą, nie zasługu­
jącą na uwagę. To otoczenie 
się obronnym murem baga- 
telizacji jest ci zresztą po­
trzebne. Nie musisz bowiem 
wtedy przyznawać się przed 
samą sobą, że uczyniłaś to 
z myślą o swojej matce, któ­
rej każdy list za wiera tę nie 
udolną propagandę reli- 
gianctwa: „Życzę wam że­
by Bóg otworzył wam oczy. 
Całe życie uczyłam cię, że 
bez wiary zginiesz. Módl się 
córko moja..." 'Nie musisz 
także przyznawać, że uczy­
niłaś to z właściwą sobie 
przekorą. Zawsze taka by­
łaś wobec mnie. Nawet w 
najszczęśliwszych łatach.

A ja — nic wierzę. I 
wiesz o łyea doskonale. 
Wiesz nawet jak do tego 
doszło, że inaczej być nie 
mogło.

Rozumiem sam, bez Two­
jej pomocy, że po wprowa­
dzeniu nauki religii do szkół 
każde dziecko nie uczęszcza 
jące na naukę będzie przez 
rówieśników wytykane pal­
cami, będzie napiętnowane. 
Ale to jeszcze nie jest po­
wód do tego, by bez namy­
słu, bez poradzenia się we 

. dwoje — za dwoje decydo­
wać i posyłać nauczycielce 
kartkę zgłaszającą syna na 
religię. Nie uznaję zasady 
strachu przed konsekwen­
cjami. No i wierzę w ludzi. 
W sutannach katecheclcich 
też ludzie chodzą i potrafią 
być tolerancyjni. Jestem 
przekonany, że jedna rozmo 
wa z katechetą załatwiłaby 
cały wyimaginowany pro­
blem. A przynajmniej jasne 
by się stało, czy nasz syn 
może chodzić do takiej 
szkoły, czy też nie.

No cóż — ^próżne to roz­
ważania. Zdecydowałaś już, 
stało się. Jedno Ci tylko 
chcę wobec tego powiedzieć: 
stosunki 'między Państwem 
a Kościołem to jedna spra­
wa, a stosunki między mną 
a Tobą — to sprawa druga 
i całkiem inna.

Coraz mniej mamy z so­
bą wspólnego. Tak brzmi 
prawda. Nie przypuszczam 
zresztą, byś zbyt gwałtow­
nie pragnęła, utrzymania na 
szego związku. Gdyby nie 
dzieci — już by on nić* 
istniał.

Pozwól, że oszczędzę To­
bie i sobie szczegółów na te­
mat tchórzostwa i odwagi.

HENRYK

JAK DŁUGO 
JESZCZE
nasza najmłodsza dzieciarnia 
będzie mogła korzystać z zapa­
su śniegu, który ostatnio w za­
straszająco szybki sposób zni­
ka z ulic, pagórków i górek 
Poznania? Mamy jednak na­
dzieję, że po okresie odwilży 
nowy puszysty śnieg umożliwi 
naszym pociechom dalsze upra­
wianie przyjemnego sportu 

saneczkowego.

By człowiek nie był
dla człowieka wilkiem

podstawie żarządzenia, które straciła niepotrzebnie 
w tym właśnie wypadku nie kilka tysięcy złotych. M. in. 
miało zastosowania. „dzięki" poczynaniom Ze-

W rzeczywistości przyczyna towskiego. 
była taka: inżynier nie nale- 

a zwierzchni-

Pokój nr 218

Iksiński był dyplomowa
nym inżynierem z długolet- ^1^0^ partit ~ -__ ____
nią praktyką. Zetowski peł- kom nje zwykł wybijać po- 
nił funkcję kierownika ko- ł^ł0,nów. To w zupełności wy- 
morki wydziału bezpieczen- starczało wówczas do de

Co dalej?

,. —___ _ ---------  ------ Piszemy o sprawie inżynie
stwa. Obaj pracowali w poz- gradacji. Miejsce Iksińskiego ra Iksińskiego, przede wszy- 
nanskiej DOKP. Bo raz pierw Ząjął... elektromonter. stkim ze względu na dzień
szy spotkali się w 1950 ro-ku, Jednocześnie Zetowski, któ dzisiejszy i na przyszłość, 
w pokoju nr 218. W pokoju ry studentem Sekcji S a Sprawa ta — jak wiele in- 
tym odbywały się przesłucha nitarnej przy Wydziale Bu- nych względów — wskazuje 
nia. Walczono o „prawo- doWnictwa ówczesnej Szkoły bowiem, że trzeba wreszcie n a 
myślność" i torpedowano w inżynierskiej — otrzymał serio zastosować przy obsa 
zarodku urojone sabotaże. W awans> został naczelnikiem dzie stanowisk kryteria f a- 
•,218" Zetowski wysunął Biura inwestycji. W chowości i odpowie 
też pierwszy zarzut pod adre tymże biurze pracował aku
sem Iksińskiego. A to dlate- rat Iksiński, 
go, że zamówione przez nie­
go kable leżały pod golem 
niebem, rzekomo narażone 
na zniszczenie. Tymczasem 
nawet laik, nie mówiąc już o 
fachowcach, wie, że kable le 
żą latami w ziemi, a więc są

Władza
to zadawanie bólu

dział n ości. „Kult nie- 
fachowości" przyniósł nam 
przecież dość poważnych, 
szkód moralnych m. in. w ko­
lejnictwie (vide słynny list w 
tej sprawie w „Nowej Kultu­
rze").

Rejestr krzywd Iksińskie-
rtmtatprznip uodDomiane na Jednym, z Pierwszych pole- go odsłanla nadużycia zwierz dostatecznie uodpornione . na cen nowokreowanego naczel- Chnika w stosunku do pod- działanie wilgoci. nlka dla iksińskiego było za- $addvch mu ludni w ukla-

------------ _ danie wykonania w dwóch dzie stosunków sprzyjających
dniach szeregu prac, w tym wypaCzeniom. Nasze najpil- 
dokumentacji projektowo-ko niejsze zadanie to dążenie do 
sztorysowej na budowę elek- przywrócenia socjalizmowi

... _______ trowni zastępczej, linii wy- *wartości humanitar-
W 1951 roku Iksiński zo ®oki,ego. napięcia oraz urzą- nych, a więc dążenie do 

odwołany ze stanowisk^ dzen niskiego i wysokiego na dezaktualizacji pojęcia wła-
“Sych Sier^lecS - dzy’ 3alt° zadawanla bo.lu' .

prądów. Był to paradoksalny rzecz iasna _ nie wykonał Może ktoś P°wiedziec- 2 
fakt, bo decyzja zapadła na wymag-ało ono bowiern 3 mie kazdy system władzy w pew- 

siecv nracv. W efekcie otrzv- mniejszym czy więk­szym stopniu jest zadawa­
niem bólu i cierpienia. To 
prawda. Rzecz jednak w tym

Awanse
degradacja

ze

kiem.

doświadczenia). Bo iluż jest w na­
szym narodzie takich, którzy u- 
świadamiają sobie, żę płaca za lcb 
pracę musi się równać wartości 
tego, có inne ręce Wytworzyły dla 
niego?

Stary czytelnik

W obronie 
samotnych
Niedawno w „Głosie" ukazał się 

artykuł pt. „W obronie kobiet 
samotnych", pisany przez panią Zo 

fię Mroczkiewicz, która w imieniu 
nas, kobiet samotnych, wystąpiła 
z obroną.

— Jestem również samotną, ale 
niezupełnie, bo mam matkę staru­
szkę, niezdolną już do pracy, z któ­
rą muszę się utrzymywać z bardzo 
niskiej pensji. I ja tak samo, jak 
pani M., codziennie się zastana 
wiam, kto zostanie z pracy zwol­
niony? Bo i w naszym przedsiębior 
stwie będzie zmniejszona ilość eta­
tów. Pracuję również z mężatką, 
której mąż ma dobre stanowisko, 
ale ona bardzo się boi zwolnienia 
zpracy: „Bo co ja bym w domu zro 
biła, chyba bym się na śmierć za­
nudziła", a dalej: „Moja mama 
przecież dzieci nam wychowuje, a 
im później wrócę z biura, to i naj 
gorsza praca mnie w domu omi­
nie". Toteż z biura często najpierw 
idzie się „na kawę". A jak wyglą­
da ta praca w biurze? Zawsze za­
stawianie się dziećmi. Mam na­
dzieję, że przede wszystkim po­
winna wyjść ustawa, aby osoby sa 
motne i te, które mają kogoś na 
utrzymaniu, zatrudniać jako pierw 
sze, a mężatki, których mężowie 
lepiej zarabiają, niech opiekują 
się domem; niech rodziny nasze 
moralnie się odrodzą, niech mat­
ki zajmą się wychowaniem dzieci.

H. K.
(Nazwisko znane redakcji)

sięcy pracy. W efekcie otrzy­
mał upomnienie.

Kilka podobnych incyden­
tów i przeciążenie pracą — hv rezłnwiek hvł dla człowieka oto powody, które skłoniły nfe wilkiem bfecz — człowS 
inż. Iksińskiego do złożenia ^-®wwllklem’ lecz cztow*e 
podania o zwolnienie. W od-
powiedzi DOKP m. in. czyta 
my: „prośba obywatela, ze 
względów służbowych, zosta­
ła załatwiona odmownie".

Nieco później, przeprowa­
dzając we Franowie inspek­
cję budowy uomnowni, Iksiń 
ski stwierdził kilka usterek 
w pracach. Nie ulegało i nie 
ulega wątpliwości, że za źle 
wykonane prace winę pono­
sił wyłącznie wykonawca. 
Tymczasem Iksińskiemu ty­
tułem kary potracono 5 proc, 
nensii. Odtąd notrącenia sta­
ły się zjawiskiem nagmin­
nym. Na dodatek nikt nie za 
wiadamiał o tym inżyniera. 
Dopiero przv wypłacie wyna­
grodzenia okazywało sie. że 
budżet domowy znowu będzie 
trzeba okroić. Nierzadko tak 
sie zdarzało, że Iksiński od­
chodził od kasy z 700 złotymi 
w kieszeni, podczas. gdv in­
ni mniei operatywni praco­
wnicy. unosili ze sobą 2.000.

Prokurator 
ma glos

W lutym 1952 r. DOKP za­
warła z Iksińskim umowę na 
wykonanie dokumentacji bu­
dowy urządzeń elektrycz­
nych w sanatorium w Miło- 
wodach. Termin realizacji 
wyznaczono na 15 maja 1952 
r. Dokładnie do tego dnia 
wlokła się sprawa notyfiko­
wania umowy przez bank. 
Uniemożliwiało to organiza­
cję zespołu dla wykonania 
prac (trudno to robić przed 
zalegalizowaniem umowy) i 
ostatecznie Iksiński do reali­
zacji zadania przystąpił sam, 
Do 1 grudnia 1953 roku do­
starczył 60 proc, pozycji. W 
iutym 1954 roku naczelnik 
Zetowski zawiadamia o zer­
waniu umowy m. in. ze wzglę 
du na przekroczenie terminu 
(15. V. 1952 r!) Jest to jedno 
cześnie zawiadomienie o zle­
ceniu prac innemu wykonaw 
cy na koszt Iksińskie­
go. Inżynier w dwa tygodnie 
później oznajmił, że doku­
mentację ukończył. Po tej in 
terwencji Zetowski zdecydo­
wał się anulować zerwanie 
umowy.

Wydawało się, że sprawa 
przybrała pomyślny obrot. By 
ły to jednak tylko pozory. In 
żynier złożył projekty, ale nie 
otrzymał zapłaty (8.659 zł). 
Kilka interwencji nie przy­
niosło rezultatu. Iksiński zde 
cydował się oddać sprawę do 
sądu. Pozew nosi datę 16 
września 1955 roku, a cztery 
rozprawy wykazały niezbyt 
uczciwą taktykę strony po­
zwanej. Biegły przyznał racje 
powodowi. Prokurator, peł­
niący de facto rolę rzecznika 
instytucji państwowej — po­
stawił zaś wniosek o v.-ypła- 
cenie inżynierowi (łącznie z 
odsetkami) 14 tys. zł. Takie 
też było orzeczenie Sądu Wo 
jewódzkiego w Poznaniu.

W konsekwencji DOKP na 
koszty procesu i odsetki I

M. ŁUCZAK

Chaos
czy narodziny porządku

(Ciąg dalszy ze str. S)

zrzekającej się prawa do ini­
cjatywy na rzecz ludzi przy­
padkowych, wyniesionych 
przez fale żywiołu; lub nawet 
wręcz na rzecz awanturników 
wolnych od wszelkiej troski 
o narodową rację stanu, o 
prawdziwy socjalizm, o praw­
dziwą władzę ludu, a w za­
mian za to żywo zaintereso­
wanych przywilejami dla „naj 
bardziej przedsiębiorczych” i 
urokami „swobodnej walki o 
byt i dobrobyt” w kapitaliz­
mie.

Na szczęście istnieje jeszcze 
chyba najlogiczniejsza, inna 
ewentualność opanowania 
chaosu. Ewentualność i meto­
da spośród wielu chyba je­
dynie naprawdę skuteczna, 
jedynie rokująca wielki suk­
ces a nie klęskę. Metoda po­
rządkowania chaosu nie po­
przez ograniczanie demokracji, 
lecz poprzez jej konsekwentne 
umacnianie.

Demokracja —
sztuka trudna

Zarysowało się pilne zamó­
wienie społeczne na nowe 
zwyczaje, nowe zasady i nor­
my; które pozwolą coraz le­
piej określać gdzie się kończą 
granice demokratycznej swo­
body a zaczyna obszar anar­
chii i które zarazem uniemoż­
liwią piętnowanie, jako anar­
chii tego, co w istocie niczym 
nie wykracza poza naturalne 
demokratyczne uprawnienia. 
Zarysowało się pilne zadanie 
udoskonalenia w duchu wy­
mogów socjalistycznego de­
mokratyzmu starych instytu­
cji np. Sejmu, rad narodo­
wych oraz umocnienia nowych 
(np. rady robotnicze). Zaryso­
wało się pilne zadanie wypra­
cowania form organizacyjnych 
rzeczywistego udziału mas w 
rządzeniu, nowych form pra­
cy politycznej.

Gdy spojrzymy przez pryz­
mat takich założeń — okaże 
się, wbrew oczekiwaniu pesy­
mistów. że ten chaos który 
przeżywamy — prócz wielu 
powodów do rzetelnej troski 
— w pełni zarazem uprawnia 
do przekonania, że jesteśmy 
świadkami i współuczestnika­
mi trudnych narodzin nowego, 
lepszego porządku.

O tym nowym, lepszym po­
rządku mówią zresztą ludzie 
w domach, fabrykach i na uli­
cach, mówią o nich odezwy i 
rezolucje za każdym razem, 
gdy padają słowa: Polska dro­
ga do socjalizmu.

T. JĘDRZEJEWSKI

Nr i — Sb. 4



»
Obwieszczenia

Zjednoczenie nr 2 Budownictwa Miejskiego w 
Poznaniu zawiadamia zainteresowanych, że byli 
pracownicy tego przedsiębiorstwa mogą zgła­
szać pisemnie wnioski w sprawie zwrotu nad­
płaty podatku od wynagrodzeń pracowników 
przodujących we współzawodnictwie pracy w 
terminie do dnia 10 stycznia 1957 r. Zgłoszenia 
dokonane w terminie późniejszym nie będą mo­
gły być uwzględnione. K4644
Warsztat Naprawczy PGR w Poznaniu, ul.' Dro­
ga Dębińska lb, wzywa byłych pracowników fi­
zycznych sekcji samochodowej i Pionu Wyko­
nawstwa Terenowego, biorących udział we 
współzawodnictwie pracy przy pracach akordo­
wych w okresie od j. 7. 53 do zgłoszenia na piś­
mie swych pretensji z tytułu nadpłaconego po­
datku od wynagrodzeń w terminie do dnia 15 
stycznia 1957 r. "Wszelkie pretensje zgłoszone po 
tym terminie nie będą uwzględniane. Na wnio­
skach należy podać aktualne adresy. K4640 

Pracownicy oszukiwani

Palaczy c. o. oraz pomocników palaczy zatrudni 
natychmiast Miejski Zarząd Budynków Miesz­
kalnych w Poznaniu, ul. Rybaki 18a. Zgłosze­
nia w sekcji kadr I piętro, pokój 13. K4616
2 portierów oraz pracowników fizycznych do 
produkcji na warunkach 6-godz. dnia pracy, 
przyj mą zaraz Poznańskie Zakłady Elektro­
techniczne Poznań - Starołęka, ul. Forteczna 
12/14. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. K4627
Inżynierów - technologów względnie mechani­
ków z kilkuletnią praktyką fabryczną na kie­
rownicze stanowisko do zakładów przemysłu w 
terenie poszukuje Centralny Zarząd Przemysłu 
Ziemniaczanego. Bliższych informacji udzieli 
wydział kadr Przemysłu Ziemniaczanego w Po­
znaniu, Jul. Libelta 26, teł. 510-11. K4641
2nż.-mechanika na stanowisko technologa przyj- 
mą Zakłady Produkcji Części Zamiennych Po­
znań, Bałtycka 52 — dojazd zakładowym auto­
busem. 25298g
Głównego księgowego ze znajomością księgo­
wości rejestrowej, z praktyką w przemyśle, kie­
rownika i referenta zaopatrzenia branży meta­
lowej poszukuje państwowe przedsiębiorstwo 
przemysłowe w Poznaniu, od 1 stycznia 1957. 
Oferty; z życiorysem składać w Biurze Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 25290g.
Księgowy (księgowa) techniczny do księgowości 
rolnej, zootechnika i technika hodowlanego do 
działu zbożowego potrzebni od 1 stycznia 57 r. 
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Stacji Hod.-Ba- 
dawczej Brudzyń, p-ta i stacja kol. Janowiec 
Włkp. K4648
Kierownika gospodarstwa (pożądana długolet­
nia praktyka i szkoła rolnicza) poszukuje Stacja 
Selekcji Roślin Komorów. Oferty z odpisami 
świadectw prosimy kierować do SSR Komorów, 
poczta Świdnica, woj. Wrocław. K4664
Maszynistki piszącej biegle na maszynie poszu­
kują zaraz Wielkopolskie Zakłady Naprawy 
Samochodów Poznań-Antoninek, ul. Warszaw­
ska 349. Warunki do omówienia w dziale kadr.

K4668

Starszych oborowych oraz kwalifikowanych ko­
wali, posiadających kilkuletnią praktykę przyj- 
mie zaraz Zespół PGR Goraj. Zgłoszenia kie­
rować: Zespół PGR Goraj, pow. Skwierzyna.

K4677
Dwu masarzy z kwalifikacjami zawodowymi 
zatrudni natychmiast PSS — Mosina, pow. 
Śrem. K9
Kierownika branży ceramicznej — materialnie 
odpowiedzialnego zatrudni zaraz przedsiębior­
stwo handlowe w Poznaniu. Reflektuje się tyl­
ko na siłę kwalifikowaną. Oferty z życiorysem 
kierować do Biura Ogłoszeń, Poznań, Świer­
czewskiego 3 dla KI.

Dnia 31 grudnia 1936 zmarła nagle namaszczona Ole­
jami św., moja najdroższa żona, nasza ukochana mat­
ka. babcia, teściowa, siostra, bratowa śp.

z Nowaków

Pelagia Galantewicz
w wieku 63 lat.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj w czwartek 3 stycz­
nia 1957 o godz. 14.30 z kościoła św. Piotra w Gnie. 
śnie. Msza św. odprawiona zostanie w kościele św. 
Trójcy w piątek 4 bm. o godz. 8.30.

0 tym zawiadamiają 
90g mąt, córki | rodzina

Dnia 2 stycznia 1957 r. zmarła nagle moja ukochana 
łona, córka i siostrzenica, Śp.

i Nowickich

Halina Prątka
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnią 4 bm. o godz. 

tl.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

mąt. matka i odzlna
Poznań, Czerwonej Armii 29. 161g

88 oy lek - nowe szczęście
Wszyscy kapują losy no»j Loterii Jfejężnej 

w kolekturze Monopolu Loteryjnego 
Posncm — pl. Wiosny Ludów 3 

— Ł Lenapecfo 14 - PDT
K4650

Praca
Kulturalna, młodsza pomoc 
domowa bez gotowania po­
trzebna. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
25377g.
Kto dodatkowo przyjmie stró- 
iostwo nieruchomości przy 
Rynku Jeżyckim. Zgłoszenia 
Poznań. Dąbrowskiego 44 

m 4 25437g
Pomoc domowa do samodziel­
nego prowadzenia gospodar­
stwa domowego potrzebna na 
wiejską plebanię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 23210g

Uczeń ślusarski, powyżej lat 
17. potrzebny od stycznia. 
Przewoźniak, Poznań, Domi­
nikańska 1 — ślusarnla.

25223g
Gosposia z referencjami do 2 
osób potrzebna. Kniewskiego 
10. II ptr.____________25230g

Uczeń krawiecki potrzebny z 
noclegiem od 1 stycznia. M. 
Synoradzki. Poznań ul. Ma­
łeckiego 34. 25232g

Szewca do wyrobu damskiego 
obuwia zatrudnię zaraz. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25243g.

kwalifikowany sadownik do
przerzedzania (prześwietlania) 
drzew owocowych potrzebny 
raraz. Poznań Libelta 26 m. 
3 od godz. 15—16.30.

25244g
Filmdrukl (wzory, chusteczki, 
szaliki) zlecę do wykonania, 
najchętniei w Poznaniu. Ofer- 
rv Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 25245g.______

Pomoc domowa z gotowaniem 
do małej rodziny zaraz po­
trzebna. Poznań Dolina 1 m. 
3. 25256?
Emeryta do stróżowania bo- 
dowli przyjmę. Pnznań-Po. 
dolany Kossowska 7a.

252592
Rencistka do dziecka na 8 go­
dzin potrzebna zaraz. Poznań- 
Sołacz. Góralska 12 (środko- 
wy dzwonek). 25260g

Pomoc domowa do 2 osób z 
dwuletnim dzieckiem potrzeb­
na. Sypniewski. Baborówko 
k. Szamotuł. 25262g

Stolarz meblowy potrzebny. 
Poznań Piekary 22/23. Bur- 
delskL_______________ 25267g
Dochodząca pomoc domowa 
potrzebna. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 nr 25271g.

Pracownicy do robót szlifier­
skich i piłowania potrzebni. 
Poznań, tel. 657-80. 23272g

Tokarza w metalu samodziel­
nego. na stałe przylmę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew. 
skiegp. 3 dlą 25276g._______
Gosposią potrzebna do leka­
rza z dwojgiem dzieci. Wa­
runki bardzo dobre. Lewicka. 
Poznań. Libelta 29 parter.

25301g

Pomoc domowa dochodząca
potrzebna. Poznań. Wawrzy­
niaka 31 m. 4. 252892
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Państwowa Komunikacja Samochodowa 
Ekspozyturą Towerowo-Sp edycyjna

w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9 

składa

swym usługobiorcom najlepsze życzenia

Pomyślnego Nowego Roku
K3

Szycie krawatów oddam sile 
fachowej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
25285g.

Samotnego gospodarza na go­
spodarstwo blisko Poznania 
poszukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
25305g.
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań Dzierżyńskiego 
148 m. SI. 25306g

Pomoc domowa uczciwa z po­
leceniami, na stałe do małej 
rodziny potrzebna. Poznań,
Marchlewskiego 62 m. 17, III 
ptr., od godz, 11—14.

25314?
Starsza, dochodząca pomoc do
2 osób potrzebna. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 nr 25315g.

Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań Skrvfa 1 m. 5.

25317?
Gosposie dochodząca potrzeb­
na. Zgłoszenia po godz. 14. 
Poznań Swierczewskie?o 1 
m. 7. 25329g
Pomoc domowa z gotowaniem, 
samodzielna, tylko z polece­
niami do rodziny 3-osobowej 
potrzebna zaraz ta dobrym 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
w czasie od 8 do 16. Czerwo­
nej Armii 26 m. 4. 25334g

Pomoc domowa potrzebna do 
lekarza. Poznań Solna 1.

25336g
Technik Jako kontroler robót 
montażowych potrzebny do 
fl^my prywatnej. Oferty z ży­
ciorysem kierować do Biura 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 25340g.

Zlecone prace tokarskie wy­
konam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
nr 25356g.

Przyjmę pracę w charakterze 
kosmetyczki lub przy podno­
szeniu oczek. Zgłoszenia: Po. 
znań Dąbrowskiego 120. m.
7. 25363g
Czeladnika krawieckiego 1 
ucznia przyjmę. Poznań. Dłu­
ga 12 m. 9. 25382g

Krawiec pierwszorzędny po­
trzebny. Dolski Poznań Ma- 
tejki 67 (kat. I). 17009g

Płaszcze damskie oddam do 
szycia krawcom w dom. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 25465g.

Gosposia z noclegiem do 2 o- 
sób potrzebna. Warunki do­
bre. Poznań Czerwonej Ar­
mii 8 skier). 25466g

Pomoc domowa z noclegiem 
lub dochodząca potrzebna. Po­
znań Aleja Wielkopolska 34. 
____________________ 25365g

Zdolnych przedstawicieli przyj 
mujących zamówienia na por­
trety poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dlą 25473g._________________

Inteligentna, samodzielna o. 
soba przyjmie posadę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3 dla 25480g.______ _

Pomoc domowa potrzebna. 
Zgłoszenia: Poznań. Popliń. 
skich 1 m. 7. 25487g

Ślusarza maszynowego ze zna 
lotnością spawania autoge- 
nicznego przyjmę na dobrych 
warunkach. Zgłoszenia osobi­
ste: Poznań Konfederacka 3.

25445?

Nauka
Języki obce wykłada profesor 
Romingfon. Opłaty niskie. Po­
znań. Józefa 5 m. 5. 25288g

Tańców nowoczesnych, ludo­
wych wyucza Szczurkówna. 
Poznań Marcinkowskiego 2a, 
parter. 25246g

Kupno
Maszynę do szycia kupię. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Swfer. 
czewskiego 3 dia 25231g.

Pianina kunuje Magazyn For. 
teplanów Poznań Czerwonej 
Armii 39 podwórze. 25242g

Kuplę samochód reklamówkę, 
tylko w pierwszorzędnym sta­
nie. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
10113p.___________J________
Samochód 4-osobowy, małoli­
trażowy , Ford“ w dobrym 
stanie zamienię na większy, 
ewentualnie do remontu. 
Przybylski' Szubin, Winnica 
23 tel. 93. 10114p

Samochód osobowy większy, 
ewentualnie d0 remontu ku­
pię. Przybylski. Szubin. Win­
nica 23 tel. 93. 10115p

Maszynę do szvcła z okrągłym 
czółenkiem, nożna łub na prąd 
kupię. Poznań, tel. 29-84.

25241?
Kupie wanilinę, kakao. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń świerczew- 
skiego 3 dlą 25257g.
Aparat trvkotarskl ,,KnIttax“ 
lub „Busch** kupie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 25270g.
Cegieł większa Ilość kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 25275g.

Dnia 1 stycznia 1957 zmarła po długi h ł ciężkich 
cierpieniach opatrzona Sakramentami św. Sp.

Elżbieta Kowańska
przeżywszy lat 61.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 4 bm. o godz. 10.50 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku 'ozrążona
i51g rodzina Stempr,łowiczów

Dnia 30 grudnia 1956 zmarła, śp.

Peiagia Maria Wenc
długoletni pracownik Wydziału Zdrowia PWRN.

W Zmarłej straciliśmy sumiennego j oddanego pra­

cownika oraz serdeczną koleżankę.

Cześć Jej pamięci!

Kierownictwo I pracownicy Wydziału Zdrowia 

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej.

Dnia 1 stycznia 1957 zmarła, opatrzona Sakramentami św., mo-
, najdroższa, ukochana żona, nasza niezapomniana córka, siostra, 

nowa, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.
z Thlelmannów

Weronika Sobczak
mgr farmacji

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. o godz. 14.30 z ka- 
licy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu przy ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Poznań, pl. Kolegiacki 16, Gostyń. 170g

Arbitraż gospodarczy urof. 
Kufla kuoię. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszpń Świerczew­
skiego 3 nr 25278g.

Urządzenia małel pralni mecha 
nlcznel kupię. Oferty Biuro 0- 
yłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 25311g. 
Pentgen dentystyczny 
Poznań tel. 30-72.

kupię
25313?

Bobkowe liście. gorczycę 
kminek maieranek kruszony, 
koper włoski, paprykę pieorz 
turecki. kolender k«Pie. 
Strzelecki. Kostrzyn Wlelko- 
nołsfcł telefon 80. 25287?

PODZIĘKOWANIE.
Wielebnemu Ks. Dzieka­

nowi Michalskiemu. Kie. 
równikowi Wojew. Wy­
działu Zdrowia Dr. Dzie- 
dziuchowiczowł i wszyst­
kim Pracownikom Wojew. 
i Miejskiego Wydziału 
Zdrowia w Zielonej Górze, 
którzy okazali ml dużo 
pomocy ) wyrazów współ­
czucia w chorobie i w 
dniu pogrzebu mojej żonv 
składam najserdeczniejsze 
"^dziękowania.
K4673 Dr Raclno-wskl

t T

DOSIEGO ROKU
Wszystkim swym Odbiorcom, Dostawcom oraz Członkom 

składa
POMOCNICZA SPÓŁDZIE LNIA RZEMIEŚLNICZA 

SZKLARZY W POZNANIU 
która zmieniła nazwę i obecnie brzmi:

Spółdzielnia Samodzielnych Szklarzy
w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 17. tel. 41-84.

Spółdzielnia wykonuje w w-ars ztatach swych członków wszel­
kie prace szklarskie — budowl ane, jak: szklenie okien i da­
chów, oprawa obrazów, szlifie rstwo i matowanie szkła, pod­
lew luster, witraże oraz wszel kie prace wchodzące w zakres 

gzldarstwa.
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GARAŻU
dla samochodu osobowego 

poszukuje
Poznańskie Biuro Pro­
jektów sieci Elektrycz­
nych Poznań St. Rynek 
97/1 CO. tel. Bli-76.

K4676

Taftę kupię zaraz. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 25284g- -_______
Kuplę szyny od kolejki, rury, 
bramę furtkę, drut kolczasty 
lub inny materiał nadający 
się na parkan. Poznań. Dzier­
żyńskiego 165 m. 5. 25294g

Samochód ‘/r-tonówkę w bar­
dzo dobrym stanie, na chodzie, 
dobrym ogumieniu kupię. Ofer 
ty z podaniem ceny do Biura 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 25322g.

Kupię samochód F 9 lub 
„Wartburg". Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla_25331g._______________

Maszynę do wyrobu dachówek 
kupię. Oferty z podaniem ce­
ny do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25338g.

Kupię lodówkę niemiecką, in­
ną z motorem i kompresorem 
lub zwykłą. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 dia 
25341g. ____

Cukierniczy piec gazowy ku­
pie. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25343g.
Kuplę barak drewniany. Szcze 
gółowe oferty do Biura Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
254O3g.
Kuplę samochód ciężarowy na 
ropę 3—4 ton. Szczegółowe 

i oferty do Biura Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla
25404g.

i Pianino do ćwiczeń kupię. 0- 
t ferty z podaniem ceny Biuro 

Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 25412g.

KuuJę sztancę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 25422g.

Nutrie samce i stare nie na­
dające się do hodowli kupię. 
Ofert? Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 25442g.

Kuplę kompletne urządzenie 
do wytwórni wód gazowych 1 
niwa. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
8wiprezewskiego 3 dla
26444?.
Samochód nowoczesny. nowv. 
najchętniej ..Wartburg" solesz 
nie kunie. Oferty Biuro Ogło. 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
nr. 25446g.

File podeszwowy kupię. Po­
znań Zamkowa 6 m. 5.

25459?
Kuple mały kocioł, 4 atm. ciś.
nie"ia. Llstewnik Nowv To. 
myśl. 25468g

Kuole lodówkę marki „Zls — 
Moskwa'*. Oferty r. podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla
25469g.

Sprzedaż

Czapki i szale poleca: Elżbie­
ta Bojanowska Poznań ul. 
Fredry 3 m. 7. 25318g

Sprzedam kompletny piec do 
łazienki t wanną emaliowaną 
oraz bojler elektryczny na 
100 Itr. w dobrym stanie. 0r 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 35227p.
R. 2. 8. Radzewa, p-ta Bnin, 
pow. Śrem sprzeda śrutownik 
walcowy, szerokość 60 cm w 
dobrym stanie. 35229p

Sprzedam 2 motocykle 350 
ccm czterotaktowe. stan do­
bry. Stanisław Węclewskl. 
Ciosaniec poczta Sulechów.

35230n
Sprzedam korzystnie silnik 
elektryczny na prąd stały 
6.4 kW oraz kociołek mie­
dziany na 80 I. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskie­
go .3 dla lOlOlp.

S. g p. 
z Szadursk?ch

Aniela Wrotnowska
nasza najdroższa matka, siostra i babunia, zmarła dnia 2 stycznia 
1957, opatrzona Sakramentami św. .przeżywszy lat 68.

Transportacja zwłok do grobu rodzinnego w Warszawie na cmen­
tarzu Powązkowskim odbędzlie się w piątek 4 bm.

O tym zawiadamiają 
w głębokim smutku pogrążeni

córka, siostra, brat, zięć, wnuki I rodzina
135?

ZAKUPIMY
od instytucji uspołecznionej

samochód ciążarBwy „Star 28“
w dobrym stanie. 

Wiadomość: Chemiczna Spółdzielnia Pracy
Poznań, ul. Masztalarska 7.

.AROMAT*

K4678

Akordeon 72-bas., nowy sprze 
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
nr 25357g.______ __________

Piękne płytki posadzkowe 
sprzedam. Poznań, tel. 623-42.

25358g
Motocykl BSA „Star Twin", 
5Oo cm. model A7 stan ide­
alny sprzedam. Poznań tel. 
26-07. 25360g

Nutrii hodowlanych większą 
ilość sprzedam. Witkowo, tel. 
75. 25361g
Samochód „Mercedes" V 170 
limuzynę czterodzwiową sprze 
dam. Jestadt. poczta Bartąg 
k. Olsztyna. K4666

Chałupnikom sprzedam oka­
zyjnie wykrojnikl na Igły do 
haftu. Milanówek. Długa 22 
— warsztat. K4672

Krowę po ocieleniu sprze­
dam. Stefański Poznań, Dą­
browskiego 85. 25432g

Spreedam szafę bibioteczną, 
trzydrzwiową, ręcznie rzeź­
bioną — antyk. Wrocław, ul. 
Reya 31 m. 3 tej. 32-45.

25392g
Jadalnię kompletną, łóżko że­
lazne tanio sprzedam. Poznań. 
Kościelną 18 m. 7. 25396g
Piec kuchenny (przenośny) 
sprzedam. Poznań Albańska 
2 (ogródki). 25416g

Piec kaflowy, przenośny sprze 
dam. Poznań Głogowska 281 
m. 1. 25425g
Futro męskie jak nowe, spód 
cybety, kołnierz wydra, po. 
szycie czarne sprzedam. Po­
znań Chudoby 22 m. 4 od 
godz. 14—18. 25441g

Sprzedam leżankę z oparciem. 
Poznań, Niedziałkowskiego 1 
m. 1. 25449g

Dwie maszyny szewskie — 
słupkową | łaciarkę sprze­
dam. Adres wskaże Binro O_ 
głoszeń Świerczewskiego 3 
nr 25456g.

Sprzedam warsztat tkacki o- 
raz młynek huraganowy śru­
townik 1 motor 4,5 kW. Po. 
znań, tel. 658-40 . 25462g

Nożyce do wycinania ząbków 
w skórze knnłę. Poznań Gro­
dziska 129 m. 5. 25463g

Sprzedam okazyinie pokói 
kombinowany. Poznań, Cze. 
sława 15 parter, lewo.

25454?

Lokale
2 mieszkania — 2 pokoje o- 
raz 1 pokój z używaniem ku­
chni przynależności (osobne 
piwnice), zamienię na 2-poko. 
jowe samodzielne ewentualnie 
przejściowe. Wiadomość: Po. 
znań, Wawrzyniaka 13 m 5.

25319g
Do remontu pilnie poszukuię 
mieszkania 2 lub 3-pokojowe- 
go. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
25321g.
Zamienię 2 mieszkania pokój 
z kuchnią i pokój z wspólną 
kuchnią, na 3-pokojowe r ku­
chnią lub większe. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego
3 dia 25328g.

Student II roku medycyny po. 
szukuje pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 25335g.

Mieszkania komfortowego e- 
wentualnle do remontu po. 
szukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
25347g.

Poszukuje 2 pokoi z kuchnią 
do remontu. Posiadam do za­
miany pokój j używaniem 
przynależności, (Merty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
d!a 25355g.

Małego sklepu w śródmieściu 
poszukuję. Oferty Biuro Ogło. 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
25483g.

Młoda panna poszukułę współ 
nego rokoiu. Oferty Biuro 0- 
?>nsz?ń Świerczewskiego 3

253«8g.

Nieruchomości

WiMo jednorodzinne z niniej­
szymi i większymi ogrodami 
od 180 000 zł. parcele przy 
ul. Słonecznej. Kordeckiego, 
śliczne resztówki. gospodar­
stwa kamienice handlowe po­
lecam 1 poszukuję. Goroński, 
Poznań Świerczewskiego 11.

25417g
Kupię willę lub parcelę w 
Lesznie centrum względnie 
Llisko dworca. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dia 2525 lg.______________

Kupię od właściciela willkę 
względnie domek jednorodzin­
ny z ogródkiem całe wolne, 
w Poznaniu blisko komunika­
cji miejskiej. Oferty Biuro 0- 
gioszeń Świerczewskiego 3 
dla 25303g.

Gospodarstwa 17 ha, ziemia 
pszenno-buraczana, zabudowa 
nia masywne, w Tarnowie Pod 
górnym sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 25304g._____________ _

Parcelę blisko tramwaju, pod 
budowę domku jednorodzin­
nego kupię. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 25307g.

Dom piętrowy w Buku przy 
rynku z lokalem handlowym 
wolnym mieszkaniem sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
nr 25312g._________________

Gospodarstwo 15-morgowe (w
tym połowa lasu) z pięknym 
ogrodem, zabudowaniami ma­
sywnymi domem dwoookojo- 
wym, chlewem i stodółką w 
pow. szamotulskim sprzedam. 
Cen® według ugody. Adres 
wskaże Biuro Ogłosrefl Swler 
czewskiego 3 dla 25328g.

Lekarskie
Uzębienie w steelonie, pla­
stiku. metalu wykonuję soli­
dnie 1 tanio. Korona 50 zł. 
Dentysta Łakomski, Poznań, 
Winklera 7 (Łazarz), przysta- 
nek Palacza. 23281g

Dr Bronisław Kwapisiewicz 
przyjmuje od godz. 17—19. 
Zgłoszenia wizyt domowych 
ad godz. 12—14. Poznań 
Wielka 17 m. 14, teł. 835-04

00006?

Zguby
Dnia 15 grudnia ub. r. zosta­
wiono w taksówce damski 
czarny bucik. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot. Poznań. 
tel. 505-55.__________ 2549lg

Zeubiono sealowy kołnierz na 
ulicy Mickiewicza. Poznań. 
Mickiewicza 27 m. 3. 25369g

Zgubiono na trasie Przemyśl— 
Poznań asygnatę PZNS nr 
399/W/56. z dnia 6. 11 1956. 
wystawioną na Rejon Lasów 
Państw. — Rymanów. Mie­
czysław Żelaszkiewlcz. Ryma. 
nów Dworska 2. 25418g

W wigilię małżeństwo prze­
wiezione z Grunwaldzkiej na 
Inżynierską pozostawiło w sa­
mochodzie torbę z zawarto­
ścią. Uprasza się właściciela 
samochodu o porozumienie. 
Poznań tel. 18-27. 25455g

Różne
Szukam pomieszczenia (szo­
pa, stodoła itp.) przy bocz­
nicy kolejowej lub dworcu 
towarowym w Poznaniu lub 
okolicy. Poznań tel. 14-52 
względnie oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
78g.
Szyję sukne wie«zorowe i in­
ne. Poznań, Marchlewskiego 
58a m. 3 lewy dzwonek.

_____ 25370?
Warsztat 60 m z urządze­
niem zamówieniem oraz o_ 
przyrządowaniem z powodu 
choroby odstąpię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 25378?.
Wykonuie schody 
Śtanis-'aw Rvhacki 
now Pomad

i podłogi.
Dopiewo,

25393?
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X

X
Gremialnie przystępowali TFar 
darze podczas zgromadzenia, 
reaktywującego działalność 
klubu do składania datków f i­
nansowych. Do „złotej księgi" 
wpisują się starzy działacze: 
dyr. Tadeusz Piechocki, S. 
Frankowski i Jan Pisarski. 
Życzymy zebrania, jak naj­

większej sumy!

X

W godzinach szczytu - nonsensu
zgasło w sobotę, 

l' 22 grudnia po południu. 
Pech.. Sobota, dzień porząd­
ków, zwłaszcza ostatnia, sobo- 

; ‘(z przed świętami. Więc tele- 
NajpUniej, trenie \ do. Pogotowia cnergetycz- 
ią: 'narciarze Budo\ Odpowiedź. „ksznodze.

U7 lasku na Gglę- 
einie ■ panuje już 
ożywiony fuch

ciół, poczytać do poduszki. A 
więc — telefon do pogotowia. 
Odpowiedź: „Bezpieczniki na­
waliły, ekipa, już wyjechała". 
Odpowiedź coś zbyt podobna, 
do poprze,dniej, więc jeszcze 
jedno pytanie, tym razem już

udanych. Szkoda0 kmbla. wysyłamy ekipę", trochę podejrzliwe: a może
że inna kluby ja­
koś nie ożywiają 
zbytnio, sekeji' nar 

ciarskich.

X

Ale żarówki nic rozbłysły już 
tego wieczoru. Widać ekipa, 
daremnie męczyła się nad, re­
peracją.

W ,.niedzielę rano światło za 
płonęło. Czyżby ekipa praco­
wała całą noc? Płonęło tak do 
zńiierzchu, po czym, nagle zga­
sło, Pech. Niedziela przecież, 
chciałobi: się przyjąć przyja-

wyłączacic? przyznajcie się, 
ostatecznie... „Skąd! bezpieczni 
ki. mówię, nawaliły! Ekipa..." 
Współczułem tej ekipie —- 
drugi 'wieczór z rzędu.

Elektrownia zaoszczędzić może 
na takich paru blokach zaled­
wie kilkadziesiąt kilo węgla. 
Tymczasem zaciemnieni miesz 
kańcy spalą w tym czasie moc 
świec z cennej stearyny, wie­
le, litrów nafty oraz sporo m* 
gazu, (kto nie ma nic — pali 
na cały regulator gaz, rodzina 
siedzi w kuchni). Wszystko to 
kosztuje na, pewno 10 razy wię 
cej niż kilkadziesiąt szufli 
węgla. A więc nie, jest to z

PYTANIE
Zapytujemy w imieniu naszego 

czytelnika — Kazimierza Kamiń­
skiego z Poznania, z jakiego to 
powodu Urząd Pocztowo-Celny w 
Warszawie zwrócił paczką, wysła­
ną przez niego w dniu 11. XXI. 
1956 r. do USA — nie podając na­
wet powodu jej nieprzyjęcia.

Pakunek w formie rulonu za­
wierał reprodukcje obrazów Wy­
czółkowskiego i książeczką z baj­
kami dla dzieci. Miał to być pre­
zent gwiazdkowy, przeznaczony 
dla wnuków i prawnuków ab. 
Kamińskiego. <az)

Prezes honorowy KS Warta 
Edmund, Szyc inauguruje obra 
dy klubu. Po jego prawej stro 
nie, nowoobrany prezes „war- 
ciarzy" inż. Bernatowicz, kan­
dydat na posła m. Poznania; 

po lewej dyr. Osiński.
Fot. (3): K. Przychodzki

Może wreszcie 
handel zacznie handlować

Czy dla poznańskiego han- handlowe, które dotychczas 
dlu Nowy Rok rozpoczął się nie podlegały mu i — meste-

Gołoledź murowana!
Jak chodzić po takich ulicach? 

Nogi albo brną, albo ślizgają się. 
A wszystko przez ten śnieg. Do­
zorcy domów zupełnie zapomnieli 
o swoich obowiązkach usuwania 
nie udeptanego białego puchu z 
trotuarów. Tylko w niewielu miej­
scach bardziej sumienni dozorcy 
sprzątnęli śnieg.

Nadeszła odwilż. Śnieg stopniał. 
Na jezdniach i chodnikach niesa­
mowite „masło". I znowu dozorcy, 
mimo ułatwionego zadania, nie „u- 
jawriiają się".

— O jakie ulice chodzi?
— O wszystkie! Bo tylko pewne 

odcinki chodników są sprzątnięte.
— A co będzie, jak prayjdzie 

mróz?
— Gołoledź murowana. 1 wtedy o 

wypadek nie trudno. ‘ (an)

szczęśliwie? Podniesienie mia 
sta Poznania do rangi wo­
jewództwa zapowiada, lepszą 
organizację, handlu, bo zale­

ty — nieraz niezbyt dobrze 
handlowały. Przejęto więc od 
hurtu trzy sklepy z art. spor 
towymi, oraz 7 sklepów spo

żna już tylko od nas, od ży.wcżych (w tym dwa przy 
władz terenowych, które — ul. Ostrorogu i Grunwaldz- 
nie obawiaj a. Się zwiększenia kiej), jeden mięsny i tekstyl-. . > ' “ . j. za VAnenmrtwu ? WniełrAobowiązków i kompetencji, 
Rok 1957 zapowiada sie le

ny. od „Konsumów“ i Wojsko 
wej Centrali Handlowej. Pła-

piej rówmież dlatego, że Poz- cówki ,zosta^ przekazane
nań — chłonący, niemniej 
towarów’ niż nasze wojewódz­
two, teraz jako miasto wy-

MHD, a jeden przeznaczono 
na specjalistyczny sklep dęli 
katesowy (przy ul. Dąbrów-

dzielone — nie będzie już na skiego). MZH przewiduje 
„prawach“ Kopciuszka w za- Przejęcie dalszych sklepów 
opatrzeniu. Skończy się. bo- oraK uruchomienie nowych 
wiem łańcuch pośredników w lokalach zajętych na, cele 
do Min Handlu 1 niehandlowe. W tych dniach

Jednocześnie Miejski 'Za- P<wsfcaną. w ten sposób trzy 
rząd Handlu (jak się też te- uł-‘ x'7 Grudnia,
raz będzie nazywał?) nie cze w teku dalszej rewindykacji 
kajać na nowe uprawnienia S1^ci przewiduje się otwarcie 
poczynił dalsze kroki w dzie- salonu motoryzacyjnego, kto
dzinie reorganizacji handlu. 
Kroki chyba szczęśliwe... Od 
pierwszego stycznia, przejął 
on dodatkowo nowe lokale

Teatry
Opera — g. 19 „Holender tu­

łacz", Polski — g. 19 „Wieczór 
trzech króli", Nowy — godz. 19 
„Henryk IV", Operetka Poznań 
ska — g. 19 „Wesoła wdówka", 
Komedia Muzyczna — nieczyn­
na, Lalki i Aktora — godz. 16 
„O piesku, co chciał być szczot­
ką" i „Jaś i Małgosia" (przedst. 
zamknięte).

Kina

ApoJJo — godz. 14, 16.13, 18.38 
i 20.40 „Ludzie w bieli" (franc.), 
Bałtyk—g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20.15 
„Poznane nocą" (franc.). Muza 
— g. 10, 12 i 14 „Wilhelm Tell" 
(włoski), godz. 16—20 „Upiór na 
sprzedaż" (ang.), Rialto — g. 11, 
13.30, 15.45, 18 i 20.15 „Liliomfi" 
(węg.), Warta — godz. 10, 11 i 12 
„Dzbanuszku, napełnij się" (baj 
ki), g. 13, 14 i 15 „Ziemia połab- 
ska“ (dokum.), g. 16—20 „Sierp­
niowa niedziela" (włoski), Tar­
gowe — g. 17 1 19.30 „Panienki 
z międzymiastowej" (włoski), 
Hutnik — g. 17 i 19 „Wakacje 
pana Hulot" (franc.), Piast — i g 
16 i 19 „Trzej muszkieterowie" 
(franc.), Znifcz (Luboń) — g. 17 
i 19 „Ich tróje" fNRD). Fotopla-

Radło
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Fala Poznania 249 tn
15.10 — niemiecka nluz. ludo­

wa, 15.30 — aud. dla dzieci, 16.05
— zespoły taneęzne, 16,40fej.
J. Gćrzędzielskiego pt.: „300 mie 
szkańców na km8“, 16:50 — ,.O 
powietrzu, kichaniu i Karaż- 
kach"; pog. dr. Z. Szymańskiej,
17 — melodie z całego świata, 
17.30 popuł. muz. symfonicz­
na, 17.55 — w rytmie sporto­
wym, 18.35 — muzyka i aktual­
ności, 19 — aud. z cyklu: „Opo­
wieści wędrownicze", 19.30 — 
muz. taneczna w wyk. Kuria f 
Henkelsa, 20.23 — kronika spor- F 
towa, 20.35 — mu2. rozrywkowa, 
20.45 — Rossini: „Włoszka ż
w Algerze" — opera, 21.52 |
— felieton literacki, 23.02 — d.c. 4
opery, 2302 —, muz. rozrywko- 
wa i tapńczna. a

Wiadomości: 5, 6. 7, 8, 12.04, i 
16, 17.15, 18.30, 20 i 23.50. i

ry prowadzić będzie pokaz i 
sprzedaż samochodowi! >.

Dzień pierwszy stycznia 
był również owocny w zmia­
ny organizacyjne. Od nowego 
rokn władzom miejskim pod­
lega Powsz. Dom Towarowy, a 
wkrótce —• Galluxy. Podzie­
lono też dyrekcję MHD art. 
gospodarstwa domowego na 
jeszcze jedną dyrekcję art. 
chemicznymi, perfumeryjny­
mi i drogeryjnymi.

I ostatnia zmiana: w Poz­
nańskich Zakładach Gastro­
nomicznych. W Poznaniu jest 
85 lokali PZG. Obie dyrekcje 
ze względu na dużą ilość za­
kładów nie były zainteresowa 
ne w -uruchamianiu dalszych, 
np. na pei-yferiach. Kłopot 
był zbyt wiell?i... Od pierw­
szego powstała więc nowa dy 
rekeja. dla kawiarni i cukier­
ni.

Jaka korzyść z tej reorgani 
zacji?

Po pierwsze — zwiększenie 
kompetencji i odpowiedział

stikoiy
żytny".

g, 10—22 „Rzym staro-

Dyżury pełnią:
Państw. Szpital Kliniczny im.

4

3Pawłowa (chirurgia i interna), 
ul. Długa 1/2, tel. 40-M. Apteki: 
Dzierżyńskiego 107, Głogowska # 
146, Ostroroga 6, Mickiewicza f 
22, Armii Czerwonej 35.1 GBów- 
na 53. |

W ' wigilijny poniedziałek pewnością wyłączanie oszczęd- 
światło było. Widocznie ekipie nościowe. 
udało się zreperować bezpiecz­
niki do rana. Ale po południu
— znowu, ciemność. Trzeci wie 
ozór z kolei. No i wigilia.
Chciałoby się posłuchać kolęd
— jak to pięknie napisał 
„Głos" — nie szukając obcych 
eterów. Nic z tego —- radio 
milczy. Ciemno. Oczywiście 
nie wszędzie. Ulice osiedla ,,C",
Samuela Englu, Głogowska, Ja 
rochowskiego — oświetlone. A 
wszystkie bloki wewnątrz tych 
ulic — ciemna rozpacz. Biedna 
ta- ekipa, w taki wieczór!
• W pierwszy dzień świąt 
światło zabłysło o godzinie 
10.80. A więc ekipa pracowała 
całą noc wigilijną i świątecz­
ny ranek. ' Na takim mrozie!
Ale za to przez obydwa dni 
świąteczne światło było. I to 
jakie! Przy 60 dało się czytać 
gazetę. Wprost w przedwojen­
nym gatunku.

Niestety, siódmego dnia w 
tym pechowym tygodniu tj. w 
piątek 28 grudnia ■— znowu 
światło zgasło o zmierzchu. I 
znowu tylko w wymienionych 
blokach. Telefon do pogotowia 
energetycznego. Odpowiedź:
„Wiemy, kable nawaliły, eki­
pa..." Żal mi się ich zrobiło: 
na termometrze lń stopni po­
niżej zera, a ci znowu na słu­
pach. 1 rzeczywiście reperowa­
li całą noc. Udało im się napra 
wić kabel (jakiś wybrakowany, 
czy co u licha?) dopiero po lj 
godzinach czyli w sobotę o 
9-tej rano.

Nieprzyjemnie siedzieć czte­
ry wieczory w świątecznym ty 
godniu po ciemku, kiedy tuż 
obok — iluminacja. Zwłaszcza 
że element wykorzystzije, Już 
krążą wśród, nieuświadomio­
nych słuchy, że niby te bloki 
są na jakiejś „trzeciej fazie", 
dla ,,gorszych gośd", Że pierw 
sza dla, szpitali, i w ogóle 'uży­
teczności, druga dia „lepszych 
gośd", a bloki, gdzie nie ma 
nikogo ważnego — to trzecia 
faza, taka do wyłączania.

Dlatego należałoby dać od­
pór. Napisz. „Głosie", taić jak 
informuje pogotowie: Żadnego 
wyłączania nie ma tylko na­
wala,ja kable i bezpieczniki!

Ti.
P. S. Mam w zanadrzu jesz­

cze jeden argument, bo dużo 
nieufnych — ekonomiczny.

Powrót prof. Wrzoska 
na Kałedrę 
Historii Medycyny

Ministerstwo Zdrowia, na wnio­
sek Bady Wydziału Lekarskiego i 
Senatu Akademii Medycznej w Po 
znaniu postanowiło 1. 1. 1957 reak­
tywować wykłady prof. zwy­
czajnego — dr. Adama Wrzo­
ska na Katedrze Historii Medycy­
ny Poznańskiej Akademii Medycz­
nej.

Prot. A. Wrzosek został w dniu 
31 VIII 1947 r. przeniesiony na e- 
meryturę, jako profesor Uniwer­
sytetu Poznańskiego. Ówczesna de 
cyzja władz państwowych1 była 
krzywdząca dla wybitnego naukow 
ca, który, mimo sędziwego wieku 
(liczy obecnie 81 lat), jest w pełni 
sił twórczych i przez 10-letni okres 
przerwy w czynnej pracy pedago- 
giczno-organizacyjnej kontynuo­
wał działalność naukową.

Warto przypomnieć, że prof. 
Wrzosek należał do współzałoży­
cieli Uniwersytetu Poznańskiego, 
będąc z początku w roku 1919 sze­
fem sekcji nauki i szkół akademic­
kich w ówczesnym ministerstwie, 
a w 1920 r. organizatorem i dzie­
kanem Wydziału Lekarskiego UP. 
Będąc zwyczajnym profesorem 
historii i filozofii medycyny, po­
wołał do życia dwa zakłady w ra­
mach Wydziału Lekarskiego: Za­
kład Historii i Filozofii Medycyny 
oraz Zakład Antropologii.

Po ostatniej wojnie prof. Adam 
Wrzosek organizował ponownie 
oba zakłady, wykładaja.c na UP: 
propedeutykę lekarska, historię 
medycyny, etykę lekarską logikę 
medycyny i antropologię. Ten wy­
bitny uczony i obecnie jeden z 
nielicznych przedstawicieli dyscy­
pliny historii medycyny był za­
łożycielem dwóch poważnych cza­
sopism naukowych: „Przeglądu 
Antropologicznego" i „Archiwum 
Historii i Filozofii Medycyny" o- 
raz „Historii Nauk Przyrodni­
czych", Pierwsze z nich wychodzi 
do dzisiejszego dnia, drugie, po wie 
loletniej przerwie, zostaje reakty­
wowane w Warszawie pod kierow­
nictwem prof. dr. Konopki. Prof. 
Wrzosek ukończył niedawno ob­
szerną monografię o Józefie Maje­
rze, która wkrótce ma się ukazać 
drukiem. (San)

Z weselami - słabo
W ub. roku, w nadwarciań­

skim. grodzie urodziło się 10.545 
dzieci. Najwięcej szczęśliwych ro­
dziców zamieszkuje dzielnicę Jeży 
ce — 5.278 oraz Grunwald — 3.535.

Biorąc pod uwagę fakt, że Po­
znań Uczy około 380 tys. mieszkań 
ców, dziesięcio i pół tysięczną ar­
mię osesków uznać należy za duże 
osiągnięcie. Nieźle byłoby, gdybj’ 
w innych dziedzinach naszego ży­
cia można było zanotować podobne 
sukcesy. — Na przykład w handlu 
lub budownictwie mieszkanio­
wym...

Przejdźmy do innej sprawy, we­
dług opinii pesymistów, bardziej 
minorowej. Chodzi o związki mał­
żeńskie. Trzeba tu odnotować, że 
tzw. stan wolny sprzykrzył się w 
Poznaniu wielu osobom, w wyniku 
czego zawarto 3.422 śluby i... patrz 
poprzednie dane. Uczty weselne 
najczęściej organizowali mieszkań 
cy Grunwaldu — 940 razy i Stare­
go Miasta — 818.

W ostatnim dniu minionego roku 
w szpitalach naszego miasta uro­
dziło się 19 dzieci (w tym II dziew­
czynek), 1 stycznia — 16 (w tym 8 
płci żeńskiej). Jako ostatnia w sta­
rym roku — 1956 przyszła na świat 
córka p. Płócienniczak (o g. 23.30). 
Pierwszym noworocznym dziec­
kiem w Klinice Ginekologiczno- 
Położniczej przy ul. Polnej (godz, 
0.50) okazała się Mięcia Hamzelko.

Jeśli chodzi o związki małżeń­
skie, to „Sylwester" nie wypad! 
pod tym względem zbyt imponują 
co (każdy chce się cieszyć!). I tak. 
w dzielnicy Jeżyce na ślubnym ko 
biereu stanęła jedna para, a w 
dzielnicy Grunwald — dwie,

W Dzielnicowym Urzędzie Stanu 
Cywilnego na Wildzie zgłoszono na 
31 grudnia 4 związki, a zawarto tył 
ko jeden. Czyżby wychodzono z 
założenia: „Co się odwlecze, to nie 
uciecze?". (ak)

Iniormujemy...
W sobotę 5 bm. o godz. 10 w 

gmachu KW PZPR (ul. Kościusz­
ki 76) odbędzie się plenum Woje­
wódzkiego Komitetu Organizacyj­
nego Związku Młodzieży Robo­
tniczej. Tematem plenum będzie 
omówienie sytuacji w ruchu mło­
dzieżowym oraz udział Związku tr 
kampanii wyborczej do Sejmu 
PRL.

Echa naszych notatek
W związku z artykułem „Głosu 

Wielkopolskiego" pt.: „Cacanek 
ciąg dalszy, owszem, ale...“ Cen­
tralny Zarząd Handlu Artykułami 
Galanteryjnymi, wyjaśnia, że w 
oparciu o zarządzenie nr 128 Mini 
stra Handlu Wewnętrznego opra­
cował nowe przepisy w zakresie 
zakupów własnych podległych 
przedsiębiorstw, a w szczególności 
przepisy, dotyczące zakupów u 
rzemieślników i chałupników. Wy­
tyczne te kładą kres rejonizacji W 
odniesieniu do rzemiosła i chałup 
rictwa.

A jednak - kolejarz

TAlaczego właśnie pana, praw- 
nika, wybrali kolejarze ja­

ko swego kandydata na posła do 
Sejmu? — zapytałam zaczynając 
rozmowę z dr. Zygmuntem Gon- 
cerzewiczem,

— Odpowiedzi nie mógłbym zam 
knąć w jednym zdaniu — odparł 

, , . . mój rozmówca. — Wprawdzie ,je-
nosci W prowadzeniu handlu j stem prawnikiem, jednak jestem 

również kolejarzem, gdyż PKP 
pracuję od 20 łat. Pochodzę z dą­
brówki w Bydgoskiem. W 1936 
roku jako 25-Ietni młodzieniec Voz 
począłem praktykę; potem odby­
wając studia prawnicze w War­
szawie dorabiałem sobie — pracu­
jąc także na kolei, aż do wybu­
chu wojny, j Podczas okupacji za­
czepiałem się w różnych przed­
siębiorstwach prywatnych, ale za­
raz po wojnie znów wróciłem do 
pracy w PKP. Nie będąc tzw’. „ko

uspołecznionego.
Po drugie — ujednolicenie 

kierownictwa całym handlem 
poznańskim.

Po trzecie — reorganizacja 
przygotowuje handel do dal 
szego usamodzielnienia i 
wprowadzenia własnego roz­
rachunku.

A więc, jak na jeden dzień 
— zmian mara* dużo...

(2S)

tejarzem w mundurze”, znam pra Syn na igrzyskach harcerskich 
cę w kolejnictwie, bo w ciągu wie zdobył I miejsce jako narciarz i...
lu lat przeszedłem szereg służb 
kolejowych, a jako radcy prawne­
mu DOKP — Poznań nieobce mi 
są bolączki kolejarzy. Przycho­
dzą do mnie ludzie z różnymi spra 
wami. I chyba dlatego kolejarze 
wysunęli moją kandydaturę, bo 
ufają, że będę rzecznikiem ich 
spraw.

— Właśnie interesuje mnie hi­
storia pana kandydatury, jedynej 
w tym środowisku.

— Zakłady kolejowe i przedsię­
biorstwa resortu Kolei, w tym i 
TASKO, wysunęły swoich kandy­
datów, ogółem 16. Rozumieliśmy, 
ze my, kolejarze, nie możemy wy­
suwać aż 16 kandydatów. Wobec 
tego delegaci wszystkich wię­
kszych zakładów kolejowych pod­
dali jeszcze raz pod głosowanie 
wszystkich swych /kandydatów. 
Zwyciężyłem w' tych /„finałowych 
rozgrywkach’’ — dodał dr Gonce- 
rzewicz z uśmiechem.

Ten uśmiech, tak często poja­
wiający się na twarzy mego roz­
mówcy ułatwia niewątpliwie dr.

narty w nagrodę, kiedyś zajął II 
miejsce w turnieju szachowym. 
Zona jest lekarzem pediatrą w 
Klinice przy ul. Marii Magdaleny. 
Wracając do sportu: oczywiście 
kibicuję na wszystkich meczach 
naszego „Kolejarza”.

— Jakie jeszcze ma pan zainte­
resowania?

— Zainteresowania! Cóż, kiedy 
nie ma na nie czasu. Dla siebie 
mam zaledwie sobotnie popołud­
nia i niedziele.

— Najbliższa przyszłość może 
panu nawet i tę odebrać.

Jeśli wiązałoby się to z po-

— A co pan zamierza zrobić dla 
innych? Jaki stawia pan so­
bie program?

— Naczelnym zadaniem jest pod 
niesienie stopy życiowej. Różne 
do tego prowadzą drogi, np. przez 
naprawę naszej gospodarki. Trze­
ba ją uzdrowić tak w sektorze 
państwowym, jak spółdzielczym. 
Z tym zagadnieniem wiąże się m. 
in. problem mieszkaniowy. I do 
jego rozwiązania można dojść róż

Goncerzewiczowi nawiązywanie nymi drogami, choć trudno wT tej 
kontaktów' z ludźmi, zdobywanie chwili mówić, jakimi. Mieszkanie 
ich sympatii. “ to bodaj największy problem spo-

— Użył Pan słów „zwyciężyłem ieczny. Program mój obejmuje 
w rozgrywkach”. Zdradza to spor sprawy kolejarzy, a przede wszyst
Iowę zainteresowania. Jakie dy­
scypliny Pan uprawia?

— Wszelkie sporty wodne: pły­
wanie, kajakarstwo... A zimą nar­
ty Ce roku jeżdżę w góry, a w 
święta i niedziele razem z dziećmi 
„szalejemy” w Golęcinie lub Oso 
wej Górze.

— Z dziećmi?... Trudno. Musi 
pan wybaczyć moją niedyskrecję. 
Musi pan zdradzić już wszystko: 
ile, w jakim wieku... itp.

•— Ewa ma lat 8, Andrzej — 12.

kim uzdrowienie systemu płac, 
przynoszącego dotychczas szkody 
ludziom i Kolei...

Lekkie pukanie przerwało na­
szą roznąowę.

Do pokoju wszedł kolejarz.
— Panie doktorze, ja... — za­

czął niepewnie, widząc mnie.
— Chwileczkę, zaraz będę wol­

ny.
Kolejarz usiadł, a ja, nie chcąc 

dłużej przeszkadzać, pożegnałam 
się.

Rozmawiała: I. ROŻKOWA


